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Zdrowy optymizm 
ministra skarbu. 


Lwów, 25 czerwca. 

Przemówienie p. ministra skarbu, 
Klarnera. wygłoszone ma posiedze- 
niu Sejmu, uważać należy w obec- 
nej sytuacji politycznej jako pewne- 
go rodzaju. środek, uspokajający 
wzburzone niedawnemi  wydarze- 
niami umysły. 

Dobrze się stało, że jako pierw- 
Szy swój debiut w Seimie obrał 
Rząd występ p. ministra skarbu i 
jego ekspose, poświęcone sytuacji 
skarbowo - gospodarczej, albowiem 
w ten sposób zaznaczono niejąko. 
że tę sprawy stanowią obecnie punkt 
ciężkości całej polityki państwowei 
iże od rozwikłania zagadnień eko- 
nomicznych zawisła dziś przyszłość 
Państwa, 

Na rozogniome umysły postów 
musiały podziałać uspokajająco na 
rzeżwych kalkułacjach cyfrowych 


| oparte wywody p. ministra skarbu, 


które w rezultacie dały obraz obec- 
nego położenia gospodarczego Pań- 
Stwa. Jakkolwiek p. Klarner roz- 
myślnie nie używał barw różowych, 
to jednak calość tego obrazu nie 
wypadła zbyt ciemno i w rezultacie 
rozwiać musi wszelki przesadny pe- 
Symizm, do jakiego skłonność wy- 
kazują nasi polilłycy i pewne sfery 
społeczeństwa. 

P. minister skarbu stwierdził 
Drzedewszystkiem zupełnie wyra- 
źmie, że zagraża nam deficyt budże- 
towy w wysokości 190 milionów, 
lecz podał równocześnie sposoby je- 
to pokrycia. Są one proste, nie- 
skomplikowane i dla każdego zrozu- 
miałe. 

Jak zamierza Rząd zrównoważyć 
wydatki państwowe z dochodami? 
Przez zmniejszenie jednych a zwięk- 
Szenie drugich, a załiem jedynie 0- 
Szczędiości i zwiększenie docho- 
dów państwowych stać się moza 
Środkami naprawy. 

Co do oszczędności. to godzi się 
fu podkreślić, że p. Klarner nie u- 
 'Waża za stosowne iść w ślady 
swego poprzednika i złożyć je wy- 
łącznie na barki wycieńczonych i 
tak nędzą sfer urzędniczych, redu- 
kując ich głodowe pensje, lecz do- 
onać ich pragnie drogą uproszcze- 
tia uaszego aparatu administracyj- 
lego, co każdy, komu ciężki aparat 
Administracyjny dał się już we 
| Znaki, przyjmie zapewne z uczuciem 
Ządowolenia do wiadomości, 

Za najważniejszy ustęp ekspose 
D. minisifra skarbu uważamy jednak 
Bokreślenie potrzeby zwiększenia 
 dochodowości przedsiębiorstw pań- 
 Styowych. 

_ W rzeczach najprostszych kryje 
Sis niejednokrotnie rozwikłanie naj- 
tardeiej zawiłych kwesti. Kto wie, 
(zy właśnie wprowadzenie sanacji 

gospodarce  przedsiębiorstwami 


Dzisiejszy numer zawiera 10. stron. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Lwów, Sobota 26. Czerwca 1926 r. 


Kto będzie Marszałkiem Sejmu ? 


Lewica popiera kandydaturę p. Rataja. — Prawica za p. Zdzie- 
chowskim. 


(Telefonem ed naszego korespendenta). 


Warszawa, 24 czerwca. 
Jutrzejsze posiedzenie Sejmu, ma- 
jące jako pierwszy punkt porządku 
dziennego wybór Marszałka Sejmu, 
da w wyniku najprawdopodokniej 
wybór ponowny p. Rataja, 


białoruski skłaniają się w Stronę 
kandydatury Marsz, Rataja, Stron- 
nictwo Chłopskie, które dotąd o- 


nym szyku lewicy. 
Prawica stawia i popierać będzie 


Za kandydaturą tą głosować bę-| Solidarnie kandydaturę p. Zazie- 
dzie Piast, P. P. S. Wyzwolenie, | chowskiego, 
Zydzi, a także į kluby ukraiński i 
X00x 


Preliminarz budżetowy przyjęty 


przez 


komisję budżetową. 


Przesilenie rządowe uniknięte. 
iTelefonem od uasze go korespondenta). 


Warszawa, 24 czerwca. 

Komisja budżetowa rozpatrywa- 
ła dziś w dalszym ciągu prowizo- 
rjum budżetowe. 

Pod koniec posiedzidnia przyjęto 
głosami lewicy w Il-giem czytaniu 
poprawki, zimieniające w zasadni- 
czy sposób przedłożenie rządowe. 
I tak przyjęto wniosek posia Dąb- 
skiego (Str. Chł.), zmniejszający 
wydatki w Ill-cim kwartale na 400 
milionów, izamiast preliminowanych 
457. Przyjęto również wniosek 
wspólny posłów Rosmarina (Koło 
żyd.) i Wyrzykowskiego (Wyzw.). 
skreślający 10 - procentową pod- 
wyżkę podatków, zaproponowaną 
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przęz Rząd. 

Po uchwaleniu tego wniosku pre- 
nijer Bartel opuścił salę. 

W ll-ciem czytaniu nastąpiła 
reasurmicia poprzednich poprawek i 
projekt rządowy przyjęto bez zmian. 

Za wnioskiem rządowym  głoso- 
wały kluby: N, P. R, P, P, S, 
Piast, Wyzwolenie i Koto żydow- 
| skie. Przeciw: Chrz. Dem, i Str. 
Chł. Od glosowania wstrzymał się 
Z. L. N., 

Za 10-proc. podwyżką podatków 
głosowali: P, P. S., Piast, N. P, R. 
i Wyzwolenie, Przeciw: Koło żyd. 
i Chrz. Nar. Reszta wstrzymała się 
oc głosowania. 


Wnioski konstytucyjne Chrz.-Nar. 


Podniesienie cenzusu wieku 


dla wyborców i posłów oraz 


reforma Senatu, 


Warszawa, 24, 6. (AW). W daiu 
dzisiejszym premier Bartel przyjmie 
przedstawicieli klubu CHN., z któ- 
rymi odbędziie narady W sprawie 
zmian Konstytucji, wysuwanych 
przez Rząd z jednej, a przez Ch, N. 
z drugiej strony. 

Warszawa, 24. 6. (AW.) Wedlug 
wiadomości sfer dobrze poimformo- 
wanych, wnioski konstytucyjne klu- 
bu Ch. D. zmienzają do podniesienia 
cenzusu wieku dla czynnego prawą 
wyborczego do 25 lat, dla biernego 
do 30 lat. Wprowadzenia zasady 


| 


rozwiązania Sejmu za zgodą polo- 
wy a nie trzech piątych Senatu, 
przyozeni Senat nie rozwiązuje się 
wraz z Sejmem w tym wypadku. 

Projekt Ch. N. przewiduje zupełną 
reorganizację Senatu, który będzie 
się składać z reprezentantów zrze- 
szeń gospodarczych ł zawodowych 
wirylistów, kleru, wyższych zakła- 
dów naukowych, przewodniczących 
Rad miejskich, Oraz 13 członków 
powołanych przez Prezydenta Rze- 
czypoSpolitej. 
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państwowemi i oparcie jej na za- 
sadach zdrowej kałkułacji kupec- 
kiej nte jest tym archimedesowym 
punktem w sprawie zrówioważenia 
budżetu państwowego i uzdrowie- 
mia naszych finansów pafistwowych, 
co stanowi pierwszy Krok w na- 
prawie całego państwowego życia. 

Co do planu rządowego w spra- 
wię ożywienia naszego życia g0- 
spodarczego, to słusznie zupełnie 
podkreślił p. Klarner potrzebę 


zwiększenia wytwórczości, do oze- 
go skutecznym krokiem ma być mo- 
tanienie kredytu. 

Zdrowy, bo oparty o trzeźwa 
kalkutacię optymizm, jaki wieje z 
ekspose ministra najważniejszego 
dziś resortu — stać się powiniem 
bodźcem do wytężonej pracy nie- 
tylko dla ster rządowych, ale i każ- 
dego obywateła na każdym poste- 
runku pracy społecznej. 
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czycieli miesię- Wydawca: Nowa Poiska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 153.215. 


Zmiany na stanowiskach 

wojewodów. 

(Telefonem od nasz. koresp.) 

Warszawa, 24 czerwca. 
Zmiany personalne na stanowi- 
skach wojewodów zostały iuż 'po- 
stanowione, lecz będą przeprowa- 
dzone po przyjęciu przez Rade Min. 


i ~ A, | a majbliższem posiedzeniu projektu 
nierało się, zapewne pójdzie w kar- reorganizacji administracji, 


MERTOPOLITA DJONIZY U PREZ, 
RZECZYPOSPOLITEJ. 
(Telef, od naszego korespondenta). 

Warszawa. 24 czerwca. 
P. Prezydent  Kzeczypostplitej 
przyjął! dziś metropolitę Dionizego, 
głowę cerkwi Prawosławnej w Pol- 
sce. Na audiencji był obeciy! mint- 
ster oświaty p. Mikułowski'- P'o- 
morski. 

O 
USTĄPIENIE WICEM. IPOPŁAW* 
SKIEGO. 

(Telef. od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24 czerwca. 
Podsekretarz stanu w minister- 
stwie skarbu p. Popławski, zgłosił 
Ha ręce ministra rezygnację ze 
swego stanowiska. 
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POS. ZAMORSKI ZREZYGNOWAŁ 
Z MANDATU POSELSKIEGO. 
(Telef. od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24 czerwca. 
Poseł Jan Zamorski zrezygnował 
z mandatu i objął w Poznaniu kie- 
rownictwo szkoły im. Marcinkow= 
skiego. 
md sati AR WA 2. mia. 


Notowania giełdowe. 


Dolary w obrotach prywatnych: 
w Warszawie 10.20; w Krakowie 
10.25; we Lwowie 10.18 zł. 

Dolary na giełdzie urzędowej: 
w Warszawie 10.00; 10.02; 9.98. 

Temndencja utrzymana. 

Zurych itrzędowy. Warszawa 
46.50; N. Jork 5.16 i pół; Londyn 
25.13 i siedm ósmych; Paryż 14.74; 
Wiedeń 73.05; Praga 15.30 i trzy 
cawante; Włachy 18.66 i jedna czw.; 
Belgia 14.75. Budapeszt 0.72.35; So- 
ija 3.72 i pół; Holandja 207.45; O- 
slo 114.20; Kopenhaga 137.00; 
Sztokholm 138.70; Hiszpanja 83.90; 
Bukareszt 2.16 i jadna czwarta; 
Berlin 122.96 i jedna czwarta; Bel- 
grad 9.13 i trzy czwarte. 

Pogiełda nowojorska, Warszawa 
9.00; Lomdyjn 4.86.65; Paryż 2.86 1 
pół: Wiedeń 14.12; Praga 2.96 i je- 
dna czwarta; Włochy, 3.61 i trzy 
czwarte; Belgja 2.86 i pół; Buda- 
peszt 0.14.12; Szwajcarja 19.36; So- 
fia 0.72; Hiolandja 40.16; Oslo 22.10; 
Kopenhaga 26.51; Sztokholm 26.36; 


Hiszpamja 16.24; Bukareszt 0.44; 
Berlin 23.61; Belgrad 1.76 i trzy 
czwarte. 
——O— 
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„KURJEK LWOWSKI“ 


PL NAJ 


W przepięknym dramacie p. t. 
CZARODZIEJKA 


Nadto pełną humoru komedja i 
duet opeqgtkowy rosyjski. 2181 


DZIŚ 
w 


APOLLO 


Dookoła rezygnacji marsz. Rataja. 


Lwów, 25 czerwca. 

Ustąpienie tego wybitnego i tak 
bardzo dla Państwa zasłużonego 
męża stanu zaznaczy się niewątpii- 
wie nowem  zaognieniem kryzysu 
parlamentaryzmu, a wielce zasłuże- 
na około doiścia do skutku tej rezy- 
gnacji prawica, oddała znowu Pań- 
stwu jedną z swych licznych me- 
dźwiedzich przysług. 

Niejednokrotnie „Kurier Lwow- 
ski“ wskazywał na wietkie zasługi 
Marszałka Rataja około parlamenta- 
tyzmu polskiego. 

Czyni to również krakowski 
„Czas“ i rekapituluje następiująco 
owocną działalność p. Marszałka: 

„Marszaiek Rataj należy do naj- 
bardziej zasłużonych polityków lat 
ostatmich, czy to na posterunku mi- 
nistra oświaty, jaki dłuższy czas 
zejmował, czy to ma stanowisku 
Marszałka Sejmu, jakie mu powie- 
rzono w r. 1922, czy ło wreszcie 
iako zastępca Prezydenta Rzeczy- 
pespolitej w dwóch chwilach nie- 
zwykle tragicznych i ciężkich, oka- 
zał zawsze pierwszorzędne przy- 
mioty polityczne: zrównoważenie i 
umiar w sądzie, troske o dobro Pań- 
stwa i energję działania. 

Jego to jest zasługą, że Sejm nasz 


złożony przeważnie z posłów niedo- | 
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rastających do zadania, tunkciono- 
wał przez lat trzy i pół nie rozle- 
ciawiszy się w jakiejś skandalicznej 
awramturze, jego jest zasługą jeśli cd 
czasu do czasu można było w Sej- 
mie tę lub inną komieczność pań- 
stwową przeprowadzić; jego jest 
zasługą, że po zamordowaniu śp. 
Narutowicza i po zamachu majowym 
mie rozpętała się ma ulicach War- 
szawy dłuższa walka  bratobójcza 
i mie przeniosia się do reszty kraju 
polskiego. 

Wobec ohelg i posądzeń, jakich 
mu zwykłym polskim trybem nie 
szezędzono, zachowywał zimną 
krew, nacechowamą wyjtwornością 
w adnoszemiu się do bruralnych ata- 
ków; w oduoszeniu się do stron- 
nictw zachowywał pojednawczość 
i bezpartyjność; w stosunku do 
wszelkich rządów był lojalnym i u- 
łatwiajacym porozumienie ich z par- 
lamentem.“ 

Stronnictwa prawicy odniosły 
pyrrhusowe zwyciestwo, zmuszając 
w chwili dzisiejszej właśnie do u* 
stąpienia polityka, ratującego w 0- 
czach społeczeństwa resztki powa- 


gi Seimu, 


| WINA RIEDLAS | 


Groźba strajku 100.000 robotników. 


Łódź (Tel. wł). Stworzony został|ca bin. przemysłowcy nie uwzsgię- 
jednolity front robotniczy, dornaga-| dnią ich żądań, 100.000 robotników 
jący się 25 pre podwyżki płac. Ro-| włókienniczych w Łoázi i w okręgu 
botnicy oświadczyli, że o ile do koń. łódzkim przystąpi do strajku. 


SPISEK NA ŻYCIE PREZYDEN- 
TA TURCJI. 


Angora, 24. 6. (AW). Dnia 24 b. 
m. nastąpiły dalsze aresztowania 
w związku ze spiskiem na życie 
prezydenta Kemala - Paszy. 

Aresztowano wszystkich posłów 
tureckiego stronnictwa postępowe- 
go. Przeciw spiskowcom rozpocz- 
nie się dnia 25 b. m. proces ptzed 
specjalnym trybunałem. 
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Z profilu. 


| dzipnych wychodźców, 


ULGI DLA EMIGRANTÓW 

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

Waszyngton, 24. 6. (AW). Depar- 
tamemt państw. ogłosił, że badanie 
stanu zdrowotnego emigrantów Zza- 
miast — jak dotąd — w Ellis Island, 
odbywać się będzie w krajach ro- 
dla zao- 
szczędzenia im ewent. kosztów po- 
dróży. Postępowanie to wchodzi w 
życie dla Polski w dniu 1 września 
— dla innych państw już z dniem L 
lipca. 


Anarchja. 


Lwów, 25 czerwca. 

Niektóre koła sejmo'we jeszcze są 
do żywego dotknięte kampanią, ;a 
ką część prasy prowadzi wobec 
obecnego składu naszego parlamen- 
tu i praktyk posłów. f 

Jak dalece instytucja sejmowa i 
idea parlamentaryzmu została na 
szwank narażona przez pewnych 
posłów — nie polirzeba dowodzić. 
Ale warto „oburzonym* podać do 
pamiętnika kilka kwiatków, które 
udało nam się uszczknąć z poza- 
pariamentarnej działalności panów 
posłów. 

Oto w niektórych urzędach uro- 
bił się zwyazaj, że sprawy nie Za. 
łatwiano bez interwencji posła. Ty- 
łu bowiem suwerenów „zajmowało“ 
się sprawami obcemi, że niejedno- 
krotnie referent, chcąc mieć moż- 


mość załatwienia sprawy, prosił 
interesowanego, „aby jakiś poseł 
zainterwenjiował" — to sprawa do- 


biegnie końca!!... 
Znamy wypadek, że „pan poseł“ 


-| wojewody z rozkazem: 


pozwalał sobie na lakoniczną de- 
pesze w pewnych sprawach do pana 
„Wstrzy- 
mać wykonanie *!... 

Inny znów postawił staroście ter- 
min do wykonania pewnej sprawy, 
bo „inaczej będzie źle*!! 

Naturalnie, że takich faktów na- 
dużyć poselskich wyliczyć można 
moc, a fuż nie mówimy o wprost 
karygodnych występkach, jak uwa- 
runkowawie sobie prowizji przez P- 
posła przy dostawach państwo- 
wych, „bo inaczej interes nie będzie 
zrobiony””... 

Gdy się zesumuje zasługi po- 
selskie na terenie sejmowym z dzia- 
łslności pozaparlamentarnei niektó- 
rych panów, to nie dziw, że dziś o- 
pinja zwraca się ostrzem przeciw 
całemu  przedstawicielstwu  obec- 
nemu, krzywdząc oczywiście jed- 
nostki uczciwe i zasłużone, 

Ale tak już bywa! 

A jest to memento dla wyborców 
przy najbliższych wyborach. 


sobota, 26 czerwca 1926. 


Młodzież a samobójstwa. 


dẹ wobec trudnej zagadki życiowe 


Lwów, 25 czerwca. 

Kronika zamachów samobójczych 
Starorwi dziś stałą rubrykę w pis- 
mach codziennyich. Objaw to godny 
ubolewamia, jednakże psychologicz- 
ne iego podłoże jest zrozumiałe 
wobec osłabienia systemu nerwo- 
wego ludzi, którzy przebyli wojnę 
i przy panujących obecnie stosun- 
kach społecznych, a więc trudności 
zdobycia środków utrzymania, bra- 
ku mieszkań i ogólnym medostatku. 
Chcąc walczyć z epidemia samo- 
bójstw wśród ludzi dojrzałych, na- 
leżałoby usunąć przyczyny, które 
je powodują: przywrócić mormality 
stan na rynku pracy, zapewnić lu- 
dziiom możliwość spokojmego byiu, 
ułatwić leczenie w razie choroby. 
Postulaty te sięgają głęboko w u- 
strój społeczny i stosunki ekonomi- 
czne i osiągnąć się mie dadzą jedy- 
mie w drodze propagandy i moralne- 
go przeciwdziałania. 

Jednakże w liczbie Samobójstw 
bardzo poważną rubrykę Stanowią 
wypadki, zastraszające nie z powo- 
du przyczyny targmięcia się na swe 
życie, ale ze względu na wiek tych, 
którzy na to się ważyli: samobój- 
stwa między młodzieżą. Niezawiod- 
nie podłoże społeczne i psychiczne. 
jakie powoduje zamachy samobójcze 
ludzi dorosłych, odgrywa wielką 
rolę i u młodocianyjch desperatów. 
Ale obiawy te inaczej zgoła trakto- 
wać należy, Nie może tu prawie 
być mowy © przemęczenia życio- 
wiem, o tragicznych konfliktach nie 
do rozwikłania, o sytuacjach bez 
wyiścia, jakie zdarzają się wśród 
ludzi. którzy stoją o własnych si- 


ach — jakkolwiek i w takich wy- 


padkach jednostka o silnei i dobrej 
woli prawie zawsze jakieś uczciwe 
wyjście znaleźć potrafi, nie ucieka- 
jac się do ostatecznych środków. 
Natomiast przyczyny samobój- 
stwa wśród  miodzieży a nawet 
dzieci, bo i takie się, zdarzają nie- 
stety — są zawsze i muszą być 
błahe wobec grozy i tragedji samc- 
go faktu odebramia sobie życia. Zła 
nota w szkole. poróżnienie Się z ro- 
dzicami, nieszczęśliwa pierwsza mi- 
tość, nierozsądne zatargi z kolega- 
mi — ileż razy położyły już kres 
młodemu życiu, które nieopatrznie 
samo wyrok ma siebie wydaje. 
Jeżeli w życiu młodego chłopaka 
lub dziewczyny zachodzą niekiedy 
poważniejsze kontlikty, jeżeli jedno- 
stka w kwiecie wieku staje napraw- 


Lwów, 25 czerwoa. 

„Dilo“ omawia projekt ordynacji 
wyborczej do ciał samorządowych 
i skarży się przy tei sposobności. 
że na załatwienie: tej sprawy czeka- 
mo tak długo. „Trzeba było aż do- 
brego bata — pisze „Dito“ — aby 
i tę sprawę ruszyć 2 miejsca. I ru- 
szomo ją. W prasie pojawiły się wia- 
domości. że komisja polskich partii 
dla porozumienia w tej sprawie 
znalazła ostatecznie wspólną mowę 
i doszła do porozumienia“. Podając 
zasady, ma jakich oparty jest projekt 
ordynacji wyborczej do rad powia- 
towych i gminnych ma podstawie 
ogłoszonego w fednem z pism wy- 
wiadu z posłem Putkiem — „Diło” 
wstrzymuje się na razie od krytyki 
projektu, zaznacza tylko, że partje 
polskie radziły nad tą sprawą bez 
udziału i porozumienia z mniejszo- 
ściami narodowemi — i wzywa u- 


ny cudze, jest ofiarą losu lub błędu 
swych rodziców czy najbliższego 


winna owego ciężkiego balastu, jaki 


bodziec do walki, tem większa pod 


jl opanowywania. 


ofiarą. W zaraniu lat wpada w mę: 


Sei a O 
Z prasy ruskiej. 
Żale z powodu projektu ordynacji wyborczej dia ciał samorzą” | 
dowych. — Głos w sprawie zamordowania Petlury. —- Spó! 


o nazwisko. 
| kraińską reprezentację seimową 9%] 


lub jest zmuszona do twardej walki 
o byt — to najczęściej cierpi za WE 


otoczenia. 
W takim razie uczuwać nie po 


osiada na duszy samobójcy, które- 
go czym staje się ekspiacją za wła” 
sne grzechy. Z czystem i lekkiem 
sumieniem iść powinna w życie, a 
napotkane zapory, rafy i mielizny 
mogą stanowić dla zdrowych du- 
chowo osobników tem silniejszy 


riete do zwycięskiego ich omijania 


Lecz nie zawsze młodociany sa- 
mobójca jest ofiarą losu. Bywa tak- 
że — i dość często — swą własna 


ty życiowe i nie umie z nich się wy” 
dobyć. Jakkolwiek te dwa typy Sa 
mobójców są całkowicie różne: 
mają jednak iakiś punkt styczny 
który miaprowadzić naf musi ma. 
przyczynę tych obiawów: brak 
wiary w siebie, niedostatek moral- 
nej siły it pogody ducha, zupełne 
zamknięcie oczu na czyste i piekne 
powaby życia, lekceważenie bez- 
cernego daru młodości, | 

Zwalczanie szerzącej się między 
młodzieżą manii odbierania sobie 
życia polegałoby przedewszystkiem 
na wzmocnieniu przez odpowiedai 
wpływ wychowawczy tych momen: 
tów w duszy, młodego pokolenia 
nauczaniu go straconej radości iste | 
nienia, rozkoszy polegania na wła- 
snych siłach, namiętności szlacie” 
inej walki o lepszą cząstkę swel 
wewnętrznej istoty. A przedewszy* 
stkiem — wpoieniu w ich serca u< 
kochania ideałów, które dla daw= | 
niejszych pokoleń stanowiło często | 
ostoję wśród najburzliwszych prze” 
łemów życiowych. -a 

Nie należy abok tych zatrważaią 
cych objawów przechodzić aboije* 
tnie. Do akcii poważnej wezwać na- 
leży sfery obywatełskie, szkolne i | 
rodzicielskiej. | 
Á 

W PORTUGALJI. 
STAN OBLĘŻENIA 

Lizbona, 24. 6. (AW). Ze wzgłę* 
du na niepokojące położenie i ozna | 
ki wrzenia, rząd Dacosty prokia* | 
mował stan oblężenia w całej P'or* 
tugalii, 


raz koła polityczne, by zaintereso” | 
wały się tą kwestią i nie dopuściły 
do ummiejszenia praw narodu ukra* 
ińskiego. 

Znany pisarz W. Winniczestko 
rozważa na łamach „Diła” przyczy” | 
ny i skutki faktu zamordowania ata’ | 
mana Petlury, przestrzegając prze” | 
składaniem odpowiedzialności 2%] 
zbrodnię na całe żydostwo i szerzć” 
niem pragnienia pomsty. Redak 
zamieściła ten głos z zastrzeżenie! 
że niezpełnie zgadza się z pogladź* 
mi autora. 

P. Aleksander Barwiński wysta” 
pił na łamach prasy ruskiej przeci“ | 
dyrektorowi teatru Pp. Henrykow 
Barwińskiemu za przyswojenie 5% 
bie szlacheckiego nazwiska jego 1% 
dziny. Podobno spór ten na drodZ? 
urzędowej ciągnie się jeszcze 9 
czasów austrjackich. | 
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Pod znakiem czasu. 


rej DROGIE „PRZYSMAKI“, 

lki Lwów, 25 czerwca. 

vi- R "e KE 

du Rymek nasz zalewają obficie róż- 


mobarwne, ponętne dary lasu i ogro- 
du. Niestety bogactwu temu nieza- 
wsze odpowiada cena, która często 


A Czyni ję niedostępnemi dla nieza-; 
FE możnej ludności. 
a- Wprawdzie ceny 1 zł. lub $0 gro- 
w f Szy za litr poziomek nie można na- 
a zwać zbyt wygórowaną, zważyw- 
ny Szy pracę, jakiej wymaga uzbiera- 
u- nie garnuszka jagód. Jednak czere- 
zy (| Śnie stanowczo powinnyby być tań- 
d“ sze. Produktu tego nie potrzebujemy 
a sprowądzać z dalekich stron, gdyż 
mamy dość sadów pod Lwowem. 
a- | Z jednego drzewa, które obficie obro 
k- | dziło, zebrać można ołbrzymią ilość 
na owocu, a narwanie czereśni nie 
jęe | Przedstawia wielkich trudności. Pie- 
y- | legnowanie drzew owocowych nie 
ge jest również połączone z tak wiel- 
10 kim trudem lub takimi kosztami, by 
iya | Kilogram czereśni w pełni sezonu 
ma |  masiał kosztować aż 2 złote. 


To samo powiedzieć można o nie- 
których warzywiach. Jest zaś rzeczą 
udowodnioną, że odżywianie się 0- 
wocami i jarzynami jest znacznie 
higieniczniejsze niż spożywanie mię- 
Są i korzystnie wpływa na stan ca- 


zy łego organizmu. Nałeżałoby zatem 
je | koniecznie zainiajować jakąś akcie 
m w kierunku potanienia płodów o0- 
jal grodnidiwa i sadownictwa i umoż- 
se liwienia ludności racjonalnego i ta- 
j& niego cdżywiania się w porze le- 
ste tniej, Wszak są to artykuły pierw- 
ja- szej potrzeby. 

je (m.) 
zet | —00—— 

4 0 kredyt dla przemysłu cukro- 
„a wniczego w Polsce. 

sto Warszawa, (Tel. wl.) 
07 Dyrektorowie Związków cu- 
_ | krowniczych poznańskich i war- 
ią | Szawskich z p. Zaglenicznym na 
ję- | czele przybyli do Londynu celem 
a- | podpisania umowy z bankami an- 


gielskiemi o kredyty dla przemysłu 
cukrowniczego w Polsce. Raport 
konsula angielskiego w Warsza- 
wie zaznacza, iż nadużycia niektó- 
rych banków poderwały silnie zau- 
fanie zagranicy. 


aclnek „Karjera Lwawsklego* z 26 6. 28. 


STEFAN GRABIŃSKI 


PARKAN. 


Dokończenie), 


I z wysiłkiem doczołgał się do te- 
go miejsca... 

Był pęk głuchej pokrzywy przy” 
padkiem zabłąkany na potępione! 
Ścieży. Zielona kępa jakby zawsty- 
dzona przywarła lękliwie do desek 
parkanu i bytowała tu osaczona ze- 
wsząd niechęcią. Wędrowiec przy- 
tulił usta do listków siostrzanej ro- 
śliry i całował je dziwnie wzruszo- 
ny. Łzy ciche, łzy rzewne wezbra- 
ły nagle nod powieką i potoczyły 
się słoną na kwiaty ziela... 

W pewnej chwiłt dźwignął się i 
Doszedł dalej. Widok usamotnionei 
rośliny  podziałał  orzeźwiająco 1 
tchnął weń świeżą energję. Posta- 
nowił wytrwać do końca i wydrzeć 
Się z opętańczej obierzy. 

Mijały godziny a on szedł wciąż 
bęz przerwy. Obłąkanej drodze nie 
było snać kresu. Okrutny labirynt 


„KURJER LWOWSKI“ 


sobota, 26 czerwca 1926. 


| Salon fryzjerski 
meski i damski 


nowo otworzony 2165 
ulica Gródecica 1. Żb 
(Gmach Teatru Małego). 
poleca się łaskawym wzgledem PT. Publiczności. 
Właściciel Mieczysław Matkowski. 
E E ë | 


Lwów, 25 czerwca. 
| Niedawno uchwaiiła Rada miej- 
ska (o czem w swoim czasie pisaliś- 
my) zakupno wodomierzy dla wszy- 
stkich realności we Lwowie; zapro- 
wadzenie wodomierzy uregulować 
miato używanie wody w mieście i 
zapobiec jej marnowaniu, a przez to 
także brakowi wody. Obecnie do- 
wiadujemy się, że firma u której 
zamówiono wodomierze, zerwała 
umowę, motywując to względami 
natury ekonomiczno-walutowej. 
Lwów zostanie zatem znowu na 


Sprawa wodomierzy znowu utknęła. 


jakiś czas bez wodomierzy, gdyż 
sprawa dostarczemia ich nie iest 
rzeczą tak łatwą, jakby się zdawa- 
ło. Postawiono warunek, by wodo- 
mierze wykonane zostały we Lwo- 
wie, jednakże nie wszystkie ich czę- 
Ści składowe wyrabiają się w kraju. 
Przytem firmy krajowe mają mało 
doświadczenia pod tym względzm 
i nie są w stanie wykonać wielkiej 
liczby aparatów w krótkim czasie. 

Sprawa ta jest obecnie! przedmio- 
tem rozważań Miejskiej Komisji wo. 
dociągowej, 


pm A EJ ——— 


Z życia Legjonistów i 


Lwów, 25 czerwca. 

W niedzielę dnia 20 czerwca br. w 
lokalu własnym przy ulicy Piekar- 
skiej 53 odbyła się Konierencja okr. 
Leg. Pol. i Zw. Strzel. Wschd. Mato- 
polski przy obecności wszystkich 
cztonków Zarządów Okręgowych 
oraz bardzo licznym udziele delega- 
tów większych ośrodków organi- 
zacyjnych jak Lwów, Tarnopol, Zło- 
czów, Brzeżany, Czortków, Stani- 
sławów, Stryj, Burysław, Droho- 
bycz, Sambor, Przemyśl, Rawa Ru- 
ska i t. d. 

Obrady zagaił i przewodniczył 
prezes Okr. Zw. Leg. Poł. i Zw. 
Strzel. kapitan rez. Henryk Schmal. 
W morządku obrad deiegat Zarz. Gł. 
Zw. Leg. Pol. w Warszawie wygło- 
sil Sprawozdanie o wypadkach ma. 
jowych iakoteż o celąch i zadaniach 
pracy legionistów w obecnej dobie. 
Następnie Komendant Główny Zw. 
Strzel. major rez. Kazimierz Kierz- 
kowski przedstawił referat o dosko- 
nałym rozwoliu Związku Strzele- 
ckiego w Polsce i program pracy 
strzeleckiei na przyszłość. Z kolei 


prezes okr. Schmal, omówił bieżące 


| parkanów wił się, zakręcał, wskaki- 
| wał na boki, łamał się w kąty, roz- 
wijał, kluczył bez końca, bez końca. 
Aż gdy zataczając się na nogach i 
na pół przytomny zaczął okrążać 
posetny z rzędu zakręt, nagle u stóp 
iego rozwarła się czarna czeluść do- 
lu... Krzyknął wpijając odruchowo 
paznokcie w drewno palisady. To go 
ocaliła. Odzyskał stiraconą na chwł- 
ję równowagę i cofnął nogę zawie- 
szoną już nad paszczą rozpadliny. 

Wądół był stożkowaty, szerokł 
na 6 metrów i schodził teikowato 
w głąb. Musiał być bardzo głęboki, 
bo dna nie można było dojrzeć. Wy- 
glądał jak wylot krateru i zajmo- 
wał sobą całą szenokość uliczki mię- 
dzy ścianami parkanu. 

Wędrowiec położył się brzuchem 
na ziemię i wysunął głowę ponad 
brzeg zapadni. Nie ujrzał w głębi nic. 
Czarną, nieprzebita noc szła stamtąd 
odpowiedzią pustki... 

Ostrożnie wycofał się z ponad 
ust wądołu i bezradnie popatrzył 
w przestrzeń po tamtej jego stro- 
nie.. Była zupełnie podobna do tej 
którą przebył. Szarzał tam ciąg 
dalszy wąwozu ujęty w klamry 


Strzelców 


Wschodniej Małopolski. 


Sprawy organizacyjne i dał wytycz* 
ne Zarządom Leg. Pol. i Strzel. do 
dalszej celowej pracy w©organizacyj- 
nej na terenie okręgu lwowskiego. 
Wielka liczba przybyłych delegatów 
oraz Sprawozdanie organizacyjne 
tychże świadczą o potężnym roZwo- 
iu pomieniorych organizacji w szcze- 
gólności Związku Strzeleckiego na 
terenie Wschod. Małopolski. Sze- 
ściogodzinne obrady . zamknięto 
trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego ì pieśnią legjonów 
„My Pierwsza Brygada”. 


Wakacyjne 


wspomnienia i wy- 
cieczki utrwalaj 


aparatem foto- 
graficznym już 
— od 80 zł. — 


„sIKinofotćć 
Lwów, 3-go Maja11 a. 


desek takt sam beznadziejny jałowy 
i pusty jak szlak drogi, którą miał za 
sof: Więc zwiesit ponuro głowę i u- 
sładlszy nad rozpadłą gruntu pogra- 
żył się w stan półsennego odręt- 
wierią. 

Jak diugo w nim przetrwał nie- 
wiadomo Gdy Po pewnym czasie 
ocknął się i rozglądnął zdumiony 
wokoło, było wszystko iak przed- 
tem. To samo niebo nijakie, ołowia- 
ne, bez słońca, te same kleszcze 
ścian drewnianych i ten wądół zło- 
nący pustką nicości... 

Spojrzał na zegarek i zdrętwiał; 
nieruchome wskazówki zawinąwszy 
do jakiejś przystani na tarczy, za- 
qrzymały się... Zdjął go strach. Zer- 
wał się z ziemi i zaczął biec w stro- 
nę, z której przyszedł. Gnał bez 
przerwy godzinami całemi; wynu 
rzał się z uliczki jednej, j wpadał 
w drugą, wydzierał się z dławiącel 
tumanami kurzu szyi drugiej, DY 
znaleźć się w gardziek trzeciej it. 
d. i t. d. bez końca. Przed nim, obok 
niego i za nim piętrzyły się coraz 
nowsze przęśliska parkanów, twar- 
de, nieustępliiwe: okrutne, pomykały 
równoległym, opętańczo wiernym 


Akademja z okazji ameryk. 
święta. 
Lwów, 25 czerwca. 
W sobotę dnia 26 bm o godz. 11 
odbędzie się w auli Uniwersytetu 
(ui. Marszałkowska, gme.n posej- 
mowy) uroczysta Akademta z oka- 


j| zji 150-tej rocznicy og!eszenia nie- 


podległości 
Ameryki. 

W Akademii weźmie udział przy- 
bywający z Warszawy na tę uro- 
czystość minister pełnomocny j po- 
set Stanów Zjednoczonych Ameryki 
p. John B, Stetson. 

Na program Akademii złożą sie: 
zagajenie JM, Rektora Uniwersyte. 
tu, kantata Chóru Akademickiego, 
przemówienie prof. dr. Leona Piniń- 
skiego, po którem orkiestra wojsko- 
wa odegra hymn amerykański, od- 
powiedź ministra į posła Steisona, 
po której orkiestra odegra hynm 
polski, następnie odczyt prof, dr. 
Stanisława Zakrzewskiego i na koń- 
cu kantata Chóru Akademickiego. 

Plozostające wolne bilety wstępu 
można otrzymać w kancelarii Uni- 
wersytetu w piątek, dnia 25 bm. w 
godzinach 11—14. 

—((Q0O— 


MINISTER MŁODZIANOWSKI A PO- 
STULATY ZYDOWSKIE. 
Warszawa, (Tel. wł.) 

„Hajnt* donosi, że w dniu 21-go 
b. m. przyjął minister Młodzianow- 
ski posłów Hartgłasa i Grynbau- 
ma i odbył z nimi dłuższą konfe- 
rencję trwającą blisko 2 godziny. 
Omawiano obszernie sprawę oby- 
watelstwa oraz kwestję okólnika 
ministra, normującego ostatecznie 
sprawę posługiwania się |ęzykami 
żydowskim i hebrajskim na zgro- 
madzeniąch publicznych w Mało- 
polsce i na Kresach. Omawiano 
również sprawę stosunku organów 
administracyjnych I i II instancji 
do uchwał instytucji komunalnych 
w sprawie subsydjowania żydow- 
skiego szkolnictwa oraz kwestję 
wydziału dla spraw wyznaniowych, 
który został przeniesiony z mini- 
sterstwa oświaty do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. W końcu 
posłowie żydowscy poruszyli spra- 
wg odczytów Jaxy Chamca na pro- 
wincji Minister Młodzianowski o- 
biecał załatwić przychylnie poru- 
szone sprawy. 


—0— 


Stanów Zjednoczonych 


biegiem popielate szpalery, roz- 
wała się wkoło szusa, stalowo sza- 
ra roztogz desek... Bez ratunku, bez 
wyjścia... 

W którymś momencie straszliwe- 
go wyścigu zkziajany, tocząc z ust 
krwawą pianę z ©obłąkamiem przy- 
czajonem w oczach zadzął bić pię- 
Ściami w przeklęte przegrody i ko- 
peé mogami obmierzłe tamcice. 
Parkan nie drgnął, iakby był ze sta- 
li. W powietrzu ciężkiem i gestem 
jak roztwór nasycony rozszedł się 
leniwo odzew bezsilnych ciosów ł 
wsiąkł gdzieś w kurzawę drogi... 
Skrwawione ręce opadły bezradnie 
gestem zmiechęcenia. I znów wszczę- 
ła się gonitwa — rozpaczna, bez na- 
dziei. bez wyjścia... - 

Tak mijały godziny, dnie. może 
lata, aż nadpłynęła chwila wyzwo- 
lm. W jakimś momencie rozwart się 
znów pod nogami czarmy, wzionący 
pustką wądół. Tym razem nie cofnął 
się przed nim: z uśmiechem wycla- 
gnął ręce ku ustom mroku i wsko- 
ka w Sam środek bezdennėgo 
leża... 

Wtedy obudził się — po tamtei 
stronie parkami... 
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„KURJER LWOWSKI* sabota, 26 czerwca 1926. 


Wielkie nadużycia poborowe w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23 Gzerwca. 

Po długich i mozolnych dochodze- 
miach j obserwacjach władze woj- 
skowo - śledcze zlikwidowały w o0- 
statnich dniach wielkie nadużycia 
poborowe. 

Nadużycia te polegały na tem. że 
poborowi przy pomocy i za pośred- 
mictwem t. zw. macherów poboro- 
wych w porozumieniu z Zaintere- 
sowanymi iłnansowo oficerami i 
podciicerami Powiatowej Komendy 
Uzupełnień, zwalniani byli bezpod- 
stawnie jako nadliczbowi, 

Narazie ustalono, że zwolniono w 
ten sposób przeszło 50-ciu poboro. 
wych. Śledztwo w tej przykrej spra- 
wie prowadzone jest pod kierownic- 
twem prokuratora Sądu wojskowe- 
go, p. pułk. Kaczmarka, oraz pod- 
prokuratora Sądu wojskowego mir. 
Kaczyńskiego, przy współudziale 
pułkownika żandarmerii Piątkow- 
skiego. 

Do zakończenia calej sprawy 
przystąjbiono z całą energią w ubie- 
gły pomiedziałek. W nocy z wtorku 
na środę aresztowano komendanta 
P. K. U., mira Wróblewskiego. A- 
resztowanych jest pozatem 6 ofice- 
rów i podoficerów, w tem dwóch 
lekarzy wojskowych. 


Przy pomocy policii aresztowano 


trzech zawodowych pośredników: 
Mojżesza Kolbego Lekermachera 
oraz Lasa, niejakiego doktora Ro~ 
senberga, który: do niedawna prakty- 
ikował w Suwałkach. ostatnio zaś 
pracował jako asystent w klinice 
profesora Erbricha w Warszawie. 

Ogółem aręsztowano kiłkadziesiąt 
osób cywilnych, które po przepro- 
wadzeniu wstępnego dochodzenia w 
urzędzie śledczym, zostały z rozpo- 
rządzenia sędziego śledczego do 
spraw szczególnej wagi przewięzio- 
ne do więzienia śledczego przy ul. 
Dzielnej. 

Daisze śledztwo w toku. 


Warszawa, 24 czerwca. 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że aresztowano również dru- 
giego Komendanta P. K. U. (Warsza- 
wa lI), majora Lubańskiego oraz 
majora - lek. Mortigera, których o- 
sadzono w więzieniu wojskowiem 
przy ulicy Dzikiej. 

Jest rzeczą charakterystyczmą, że 
tak przeciw Wróblewskiemu, jak i 
Lubańskiemu toczyły się przed ro- 
kiem dochodzenia o oszustwa po- 
borowe, które zostały umorzone, 

Obecna afera przekracza swoje- 
mi rozmiarami wszystkie dotych- 
Czasowe. 
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Katastrofalna burza nad Nowym Sączem. 


(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego“). 


Nowy Sącz, w czerwcu. 

Przed kilku dniami przeciągnęła 
nad Nowym Sączem olbrzymia bu- 
rza, Pizęz 25 minut padał grad 
wielkości orzechów laskowych, tak 
że Dlony w polu zostaiy doszczętnie 
ZBISZCZONE. 

Jeszcze nazajutrz rano, znajdaowa- 
no na polach i ogrodach kulki gra- 
du. 

W czasie burzy. uderzył piorun w 
stodołę Jana Czecha i zabił dwóch 
chtopów, którzy się tam schronili. 

Szczególne jest to, że chłopi ci w 
osobach Józefa Mrówki i Józefa 
Wójcika, zajęci byli jako aresztanci 
ze Starego Sącza przy robotach rol- 
nych. 

W pogrzebie wziął udział sąd w 
komplecie z naczelnikiem sądu p. 
Harzębińskm. 


Obecnie wyłoniła się kwestia pra- 
wra, kto ponosi odpowiedzialtość 
za aresztantów. 

Rodziny zabitych stoją na stano- 
wisku, że mięli oni siedzieć w are- 
szcie: i nie należało ich wysyłać do 
roboty. 

Zarządzenie to iednii przypisują 
naczelnikowi sądu, inni winią o to 
klucznika Zacharę. 

W każdym razie jest to wypadek 
rzadki, którego echo jeszcze się od- 
bije o władze sądowe. 


GEN SIKORSKI PRUSI O URLOP. 
Warszawa, 24. 6. (AW.) Gen. Si- 
korski zwrócił się ponownie do Mi- 
nisterstwa spraw wojskowych oO 
dwutygodniowy urlop. 


a Z Z W T, 
OBRADY SZTABU POLSKIEGO I RU- |REZERWY ZBIOROWE W WARSZAWIE. 


MUŃSKIEGO. 
Warszawa, (Tel. wł.) 

Przybyli tu 3 wyżsi oficerowie 
rumuńskiego sztabu gener. z puł- 
kownikiem Dmitzesku celem narad, 
które od 6 lat odbywają się perjo- 
dycznie pomiedzy sztabem polskim 
i rumuńskim, 

ni ya 
PANGALOS ZNOSI STATUT 
KLASZTORU W ATHOS. 
Warszawa. (Tel. wt.). 

Doroszą z Aten, że dyktator gre- 
cki IPangalos zniósł dekretem sta- 
tut klasztoru prawosławnego na gó- 
rze Athos, gdzie przebywa 3.000 
mnichów, 

Statut ten datuje się od tysiąca 
łat. Jak wiadomo, na górę Athos 
wzbroniony jest wstęp nietylko ko- 
bietom, ale wszelkim zwierzętom 
rodzaju żeńskiego, 


i Nawet kozy, gęsi i kury, znale- 


sione w obrębie klasztoru, są na- 
tychmiast zabijane. Przynajmniej 
były. Bv jak będzie wyglądał mo- 
wy statut Athosu — jeszcze niewia- 
domo. 


Warszawa, (Tel. wł.) 

Ze skarbu państwa wyasygno- 
wano 200.000 zł. jako zaliczkę na 
poczet kwotę, którą magistrat war- 
szawski otrzyma jsko pożyczkę na 
rozszerzenie swej akcji aprowiza- 
cyjnej a przedewszystkiem na utwo- 
rzenie rezerwy zbiorowej celem wy- 
pieku i sprzedaży tańszego chleba. 
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WYCIECZKA LITERATÓW I AR- 
TYSTÓW WĘGIERSKICH DO 
KRAKOWA, 

Kraków, 24. 6. (PAT.) Jak donos! 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ w 
pierwszych dniach lipca przybywa 
do Krakowa grupa węgierskiego 
klubu „Patria“, składającą się z WY- 
bitnych literatów i artystów. We- 
dług programu goście węgierscy Za- 
bawią w Krakowie dwa dni. Celem 
przyjęcia gości, utworzył się pe- 

cjalny komitet. 
—— (pa 


Piękny jubileusz pilota. 


Najbezpieczniej jedzie się „Aerolotem*. 


Warszawa, 24. 6. (AW). Dnia 21 
b. m. szósty z rzędu pilot Polskiej 
Linii Lotnicznej, p. Stanisław Płon- 
czyński, obchodził jubileusz stu ty- 
sięcy kilometrów, przebytych w po- 
wietrzu. 

Olbrzymia tę przestrzeń przeło- 
tów osiągnął pilot Płonczyński, kie- 


rując samołotami Polskiej Linji Lo- 
tniczej, przewożąc pasażerów, pocz” 
tę i towary. Wyraźny to dowód, — 
jak bezpieczne są samoloty komuni- 
kacyinej Polskiej Linji Lotniczej i 
jak wyrobieni są piloci tego Towa- 
rzystwa. 


LOr- 


Strajk górników w Angiji. 


Ustawa o reorganizacji przemysłu górniczege uchwalona. 


Londyn, 24. 6. (PAT). Sekretarz 
Związku górników, Cook, w wygło- 
szonem wczoraj przemówieniu 0- 
świadczył, że górnicy zamierzają 
zwołać natychmiast konferencie ro- 
botników portowych oraz koleja- 
rzy, ponieważ w razie zwycięstwa 
górników musi być wydany zakaz 
przywozu węgla do Anglii. 

Londyn, 24. 6. (AW). Izba przy- 
ięła 336 głosami przeciw 147, w 
drugiem czytaniu ustawę o reorza- 


>emęzwam (ji Z* 


nizacji przemysłu górniczego, 

Jedyny fachowiec, poseł Horme 
oświadczył, żę ustawa w tej formie 
nie może się przyczymić do rozwią- 
zania zagadnienia węglowego. 

Dnia 24 b. m. rozpoczęły się ro0= 
kowania między rządem, Związka- 
imi górników, partią pracy i właści- 
cielami kopalń, w sprawie wyłonie- 
nia komisji, pośredniczącej w tym 
konflikcie, 


Kto wytwarza drożyznę papieru?! 


Lwów, 25 czerwca. 


Od dłuższego już czasu, zarówno 
prasa, jak całe piśmiennictwo pol- 
skie w dziale wydawniczym, walczy 
z przesileniem, które w ostatnich 
driiach zaostrzyło się jeszcze wsku- 
tek zwyżki cen papieru o 15 proceut. 
Zwytżka ta główne ma źródło w 
drożyźnie surowca tj. celulozy, któ- 
rej cenę sainowolnie podnosi mająca 
w Polsce monopol fabryka celulozy 
wę Włociawku, stanowiąca wfa- 
sność Tow. Akc. w Warszawie, 
gdzie większość stanowia kapitali- 
Ści zagraniczni, 


Kaptaliści zagramiczni, którzy ma- 
ja 51 procent własności udziałów 
włocławskie; fabryki celulozy, nie 
chcą uwzględniać w żadnej mierze 
potrzeb kratowych, łecz tylko swo- 
je własne interesa, Wykorzystując 
spadek złotego, pragną oni dostoso- 
wać cenę celulozy. sprzedawanej na 
polskim runku krajowy, do kursu 
dolara, aczkolwiek z samej tylko 
zwyżki kursu dolara nie wolno im 
tej zwyżki cen wyprowadzać. Po 
pierwsze bowiem. razem ze zwyżką 
delara, nie poszła dla nich bynaj- 
mniej w górę zwyżka cen robocizny, 
po drugie, surowiec swój fi. drze- 
wo, otrzymuje włocławska fabryka 
celulozy z lasów Państwowych, po 
cenach kalkulowanych w złotych, a 
więc mie dolarowych! 


Niezależnie jednak od zwyżki cen, 
wiiocławska fabryka celulozy posta- 
mowiła dla jej usprawiedliwienia. 
wytworzyć na rynku polskim sztu- 
cznie koniunkturę braku celulozy 
przez utrudnienie fabrykom naby- 
wania tejże! Mianowicie, nie zważa- 
jąc na to, że polskie fabryki papie. 
ru, jak zresztą cały polski Hrzemysł 
i hamdef, cierpi na brak gotówki i 
zmuszony jest przeważnie operować 
materjałem welksłowym, a kredyt w 
Bankach otrzymuje na procent bar- 
dzo wygórowany, włocławska ia- 
bryka celulozy zażądała zasadniczo 
od tych fabryk przy zakupnie celu- 
lozy, zapłaty 75 procent ceny towa- 
ru w gotówce, dopuszczając tylka 
25 procent w ryimesach, czem unie- 
możliwia zaopatrzenie się fabryk w 
zapas surowca. 


W ter sposób wstrzymuje iabry- 
ka celulozy sztucznie fabrykację pa- 
pieru w Folsce, a fabrylkamci natu- 
ralnie, w walce z temi trudnościami, 
przerzucają je całkowicie na odbior- 
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ców podwyższają cenę papieru. o- 
raz utrudniają warunki kredytowe 
nabycia towaru. 

Tym bezwzględnym rządom mo- 
nopolistów celulozy na polskim ryn- 
ku papierniczym i w przemyśle wy- 
dawniczym, należy położyć kres! 

Obecnie wprowadzane w życie 
hasło walki z drożyzną, powinno 
i na tem polu być energicznie sto- 
sowame. Rząd powinien zwrócić się 
starowczo pizeciwko samemu źró» 
dłu zła, mianowicie przeciwko mo- 
ncpolistycznej gospodarce we wio- 
cławskiej fabryce celułozy, kiero- 
wanej przez zagranicznych kapitali- 
stów, którzy dążą do zniszczenia 
polskiej kuliury !! 

Zwracamy uwagę, że papier od 
maja podrożał o 25%, bo w maju 
o 10, w czerwcu o 15%. 


Z sali koncertowej. 
POPIS SZKOŁY MUZYCZNEJ. 


Lwów. 25 czerwca. 

Znana szkoła gry ma fortepianie 
i cytrze p. Idy Góni Danek zapisała 
się korzystnie w pamięci licznych 
słuchaczy. W popisie wzięły: udział 
młodsze i zupełmie już wykształco= 
ne sity. Wszystkie utwory wykona- 
ne byty z dużą precyzją i zrozumie- 
niem. Tercet i kwartet cylirowy 
odegrały bardzo pięknie pp. Bazy» 
lukówna, Niewczykówna, Orkiszów- 
ua ii Spolitakiewiczówna, zaś utwo+ 
ry fortepianowe wytkonały bardzo 
starannie pp.  Butrnatowiczównae 
Drewniewska i Grucówna. 


Zamaczyć malgży z wielkiem u- 
znaniem, że szkoła muzyczna p. Gó- 
ni Danek nie tylko szerzy w naszem 
mieście zamiłowanie do gry na cy- 
trze, ale zarazem utrzymuję Się sta- 
le ma wysokim pozłomie artystycz= 
nym. 

Zasiępca. 


Różne. 


X Żyd docentem w Kownie. „Haint“ 
z dnia 22 bm. informuje, że docen- 
tem ma katedrze chemii uniwiersy- 
tetu ikowieńskiego mianowany zo- 
stał sym rabina kowieńskiego Sza- 
piro. Drugi syn rabina ma katedrę 
ięzyjków semickich na tymże uni- 
wersytecie. 
a e 
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` fabetyzmu. 


„KURJER LWOWSKI“ sobota, 26 czerwca 1926. 


Niedola absolwentów seminarjalnych. 


Lwów, 25 czerwca. 

Ministerstwo W. R. ż O. P. budo- 
wało szkolnictwo nasze z wielkim 
rozmachzim, pragnąc  dzemrychłlej 
zetrzeć z naszego kraju piętno amal- 
Wylkształcone w semi- 
harjach nauczycielskich ~ szeregi 
miały podjąć walkę z ciemmotą. 
Dzięki _ sprężystości Ministerstwa 
W. R.i O. P. założono w Polsce 
znaczną ilość seminariów nauczy- 
cielskich tal, że Suma ich doszła do 
t10. Jeśli uwzględnimy nadto pry- 
wane seminarja, dalej państwowe 
kwsy naczycielskie roczne i dwu- 
lenie. to przyznać trzeba, że aparat 
kóry miał przygotować przyszłych 
ponierów oświaty w kraju, pomys- 
kry był na wielką skalę. 

Z iedną tylko rzeczą nie liczyło 
się Ministerstwo W. R. i O. P.a 
mianowicie z kwestią finansowa w 
Państwie. Sytuacja gospodarcza 
Państwa pogarszała się z roku na 
rok i trzeba było przenrowadzić iak 
najdaldj idące oszczędności budźeto- 
we które dotknęły również i to 
bardzo boleśnie resort oświaty. 

Skutek tych osaczędności jast ten, 
że około 5000 absolwentów semina- 
rjów nauczycielskich nie może zna- 
leźć zajęcia w szkolnictwie powsze- 
chnem,  Wyrazom ciężk. polożcnia 
abiturientów seminarjów naudzyciel- 
skich był zwołany: niedawno wlec, 
na który przybyło przeszło 200 
„bezrobotnych* sił nauczycielskich. 

Zebranie odbyło się w sali Pol- 
skiego Towarzystwa  Pedagogicz- 
nego; prizewodiuczył p. prezes 
Szczurkiewicz, referat wygłosił p. 
Mościcki, — Referent podniósł, że 
około 500 abiturjentów wyszło obe- 
cnie ze seminarjów  nauczyciełskich 
w Samym Lwowie, z których tylko 
bardzo nieliczne jednostki będą mo- 
gły gdzieś na dalekich kresach o- 
tizymać posadę. Przed 5 laty, 
gdy wstępowali do seminarium z: pe- 
wnością żaden z obecnych abiturjen- 
tów nię myślał, że po żmudnej pracy 
znajdzie się na bruku, by powlę 
kszyć szeregi inteligentnego prole- 
tawjatu. Referent domagał się w re- 
zoluciach wykonania Eirzymusu: 
szkolnego, Spensjonowania niczdoi.- 
nych do pracy sil nauczycielskich, 
które przekroczyły 35 lat służby za- 
wodowej, nie tworzenia dalszych 


AĆ JORK EAMALTCYI ry BETETEN 


Odcinek „Kurlara Lwowskiego" z 26 6 1926. 


Listy z Włoch. 
Dzieci polskie nad Adrjatykiem. 


(Korespondencja „Kuriera wows.) 
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Rimini, w czer wat. 

Na złotym piasku plaży uwija się 
wesoło gromadka dzieci. Dość spoj- 
rzeć na icl jasne główki, na modre 
Oczy i szczere okrągłe twarzyczki 
by ioznąć, że to nasze kochane 
Marychny, Staszki i Zośki. Biały 
cornet siostry pielęgniarki miga 
wśród dzieci, pilnując utesfornej gro- 
nadiki. Wiatr niesie daleko okrzyki 
piosenki o „Rozmarynie* i „O ula- 
ael pukających w okienko”. Błęki- 
ne fale dobrorliwie szumią do witó- 
u, a rybacy wypływający na połów 

jowialnyim uśmiechem zasyłają 
vłoskie pozdrowienia. Nikt się ru 
ie dziwi egzotycznym :stworzon- 
lon: o Wianych główkach ii mowie 
wardej, niewypowiedziamie trudnej 
da włoskiego podmiebienia. Każdy 


we, że to „Colonia dei Bambini po- 
które iż 
przyjeżdżają, z 


laca*, dzieci polskich, 
dugi rok z rzedu 


seminariów nauczycielskich oraz 
zątiesienia państwowych kursów 
nauczycielskich "rocznych i dwulet- 
nich. 

Po referacie toczyła sie ożywiona 
dyskusia, w której brali udział se- 
nator Siciński oraz pp. Blaike i Lub- 
czyński. Obradom — przysłuchiwali 
się m dyrektor seminatium Zimer- 
| man, prof. Juchnowicz, Lubczyński, 
Adamczak, Pfaunówna. Króliński i 
ks. Błolnicki. 

Zebranic abiturjentów seminarjów 
naczycielskich dowodzi, że należy 
skliiarowywać młodzież dg szkół za- 
wiodowych oraz kształcić ią w wol 
nych zawodach. gdyż w naszej Sy- 
tuaail gospodarczej nie zanosi się na 
to, by w najbliższej przyszłości ta 
liczba absolwentów, która już opu- 
Ściła seminarja nauczycielskie mo- 
gła zająć stanowiska w szkolni- 
ctwie powszechnern. Władze 
szkolne muszą tu jedwak znaleźć ja- 
kieś wyjście, 


POMOC LEKARSKA DLA BEZROBOT- 
NYCH. 
Warszawa, (Tel. wł.) 
Rozpoczętą już została akcja 
bezpłatnego leczenia bezrobotnych. 
Karty porady i kupony do aptek 
na lekarstwa wydają codziennie za 
okazaniem legitymacji urzędu i do- 
wodu tóżsamości. Uprawnionymi 
do korzystania z bezpłatnej pomo- 
cy lekarskiej Są wszysey bezrobo- 
tni, korzystający z zasiłków oraz 
ich żony i dzieci do lat 18, nieza- 
rabiający na siebie. (Kiedy nastą- 
pi to we Lwowie?) 


Przejezdni na pomoc dla gło- 
dnych. 
Warszawa, (Tel. wł.) 

Komisarz rządu wezwał właści- 
cieli hotelów i pensjonatów, by od 
przyjezdnych do Warszawy pobiera- 
li jako dobrowolną opłetę za zamel- 
dowanie po 1 zł. w pensjonatach i 
hotelach I kateg. a po 50 gr. w 
hotelach II kateg. Właściciele hote- 
li i pensjonatów zgodzili się na 
pobieranie tej opłaty na cele po- 
mocy żywnościowej dla głodnych, 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


dalekiej ojczyzny, by słońcem po- 
łudnia ozłocić blade twarzyczki i 
nabrać sił i zdrowia na  dobroczyn- 
nym piasku, W miłej miejscowości 
kąpielowej Cattolica, odległej o kil- 
ka kilometrów od sławnego Rimimi, 
zakkwaterowały się te polskie dzic- 
ciaki na długich sześć miesięcy. 

Cztery wille nad plażą, otoczone 
zielenią, rozbrzmiewają gwarem pol- 
skich rozmów. 

Kicorowniczki i organizatorki 
lonii, pp. Halina Regerowa i dr. 
Gertruda Fritschowa mają rzeczy- 
wiście nielada zasługę, umożliwia- 
jąc tym dzieciom miły i zdrowy po- 
byt na południu. W dzisiciszych 
ciężkich czasach, gdzie tak rzadko 
zdobywa się kto na energję i odwa- 
gg, tembardziej podziwiać należy o- 
bie panie, które nie bojąc się ryzy- 
ka, stworzyły kolonię dzieci pol- 
skich na wybrzeżu Adriatyku. Po- 
mimo trudnych warunków, w iktó- 
rych teraz každy rawie się znal- 
duje, posyłają rodzice z różnych 
siron Rzeczypospolitej swoje pocic- 
chy, powierzając je czuinej i 
mnej opece 
gniarek. 


ko- 
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rozu- | nien. Dobrze tu i 
kierowuniczek i pielę- i polska gromadka i choć 


NA MARGINESIE. 


Wesoły spór... o grób. 


Lwów, 25 czerwca. 

W ostatnich dniach ma łamach 
prasy rozgorzała asciekh'a Lulemika 
między zwanym o*»watelem Iwow- 
skin p. Jakóbem Hermanem a Za- 
rządem izwaellckiej gminy wyzna- 
niowej o.. grób na tut. cmentarzu 
żydowsk:m. 

P. Jakób Hermann, jakkolwiek 
cieszy Się na razie dobrem zdro- 
wiem i bymajiniiej tak rychło umie- 
rać nie ma zamiaru, niemniej jednak 
lako człowiek przewidujący i dbały 
o przyszłość. która w końcu dla 
każdego ze śmiertelników ludzkich 
bierze jednakowy obrót, chciatby 
już dziś przygotować sobie wedle 
własnego gustu iniejisce wiecznego 
spoczynku dla swej cielesnej powio- 
ki, Ponieważ szatarzem tych miejsz, 
jeżeli chodzi o cmentarz żydowski, 
jest jzracl gmina wyznaniowa, 
przeto do Zarządu tejże zwrócił się 
p. Herman proponując zawarcie na- 
stepującej transakcii: 

P. Herman posiada dwa domy, 
których na razie używa, lecz nie po- 
siada grobu, którego na razie mie po- 
trzebuje i nie chce tak prędko „po- 
trzebować”. P. Herman proponuje 
więc izrael. gminie wyznaniowej, by 
zawarła z mim umowę, że po jego 
śmierci (gdy mie będzie potrzebował 
domów lecz grobu) domy te przyj- 
mie na swą własność, a jemu za to 
bezpłatnie odstąpi miejsce na grób. 

Pęzy tej ofercie postawił p. Her- 
man tylko jeden warunek: Oto, po- 
nieważ ma pewien sentyment dla 
sierot i rzemiosła, chciałby aby izr. 
gmina wyznaniowa zobowiązała się 
do utrzymywania w uzyskanych do- 
mach bursy rzemieślniczej. 

Zarząd izr. gminy wyznaniowej 
te warunki p. Hermana przyjął i od- 
dał mu miejsce na grób. 

Na Świecie miema jednak nic 
wiecznego. Wiecznym nie jest na- 
wet Zarząd gminy wyznaniowej. 
iembardziej, gdy rządzi przez czas 
dłuższy w sposób, który musi zmie- 
nić orjentację członków gminy. 

Przyszły nowe wybory i Zarząd 
gminy obięli ludzie, którzy inaczej 
nieco poczęli Zapatrywać się na 
transakcję dokonaną przez swoich 
poprzedników z p. Hermanem i w 
rezultacie umowę tę anulowali. 

u: 15 Ts, sa Gu = K 

Od pierwszego kwietnia do pierw 
s£CZo października trwać ma kolo- 
nja; okres ten obejmuje cztery sze- 
ściotygodniowe turnusy. Prócz dzie- 
ci przyjmuje się także na kolonię o- 
soby dorosłe, które nęci towarzy- 
stwo rodaków, dobre warunki i 
smaczna polska kuchnia. Punktem 
zĽornym jest Cieszyn na Śląsku, 
skad osobnem wagonem qmod kie- 
runkiom jednej z pań kierowniczek, 
wiezie się całą gromadkę do Włoch. 
Ileż to wrażeń dostarcza już sama 
podróż! Z rozpłaszczonymi o szybę 
noskami, patrzą nasze dzieciaki na 
mijane miasta, kraje i granice, 0- 
krzykiem zachwytu witając maje- 
statyczne szqzyty Alp. 


A w Cattolica rozkwitły róże, ca. 
prifoljum i cudownie pachnące aka- 
cje na przybycie miłych gośca Mo- 
ize wysyła daleko białe grzywki. 
jakby chcac się przypatrzeć przyby- 
szoim z północy. Ludność cała odmo- 
gi się bardzo życzliwie do kolonji, 0- 
taczając jej mieszkańców onieką 
nigdy: nieustającem mainteresowa- 

i swoisko czuje się 
chwile 12- 
dra za drugą mijają iednostajnie, u- 
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dzieciom 


Dlaczego to uczynili? Trudno te- 
go dociec, nawet po przeczytaniu 
oświadczenia Zarządu gminy wy- 
drukowanego onegdaj w „Chwili“. 

Czytamy w tem oświadczeniu, że: 

„Do tego nie mógł Zarząd dopu- 
ścić, bo nie mógł tracić wysokiej 
kwoty, jakąby za groby miścić na- 
leżało”, 

A więc chodziło o pieniądze? 

Takby się zdawało, gdyby mie in- 
he zdanie w tem samem oświadcze- 
hiu zamieszczone: 

„Wprost śmiesznem jest zaś na. 
bywanie za odpłatą miesca hono- 
rowez0...* 

A więc o ao chodzi? O pieniądze 
czy o honor? 

Nam się zdaje, że majlepiej mieć 
i honor i pieniądze! 

Z wamiankowanego oświadczenia 
Zarządu iar. gminy wyznaniowej do- 
wiiadujemy się też, że instytucja ta, 
oza ogólnie wiadomym zakresem 
działania. posiada też prawo kwali- 
fikowania swych członków na „le. 
pszych* i „mniej lepszych“ Pola- 
ków! 

Jest to wiadomość tem ciekawsza 
iako ġe monopol na to miały dotąd 
tylko t. zw. „Organizacie Narodowe 
Małopolski Wschodniej”. Co będzie 
iak się teraz te instytucje między 
sobą pokiją ? 

Jaik widać z tego wszystkiego, to 
nawet tak smutna jak historja gro- 
bów, może mieć miekiedy wesołe 
momenty ! 


„Cukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale po 
cenach 5 konkurencyjn. 


lp: Boimów 1. 


jęte w stały rygor, niema czasu na 
nudy. Samo morze jest źródlem 
wiecznego zajęcia i rozrywki Jakaż 
to radość naprzykład, jechać łodzią, 
kisdy wiatr wydyma kolorowe ża- 
gle, a przyjacielski rybak stara się 
nawiązać ożywioną konwersację 
pokazie sieci i złowione w nie różne 
osobliwości morza. Pozatem każdy 
turnus odbywa kilka wycieczek an 
tami lub końmi, do pobliskich god- 
dych zobaczenia miejscowości. 
Przesiąknięte jodem i solą morską 
powietrze działą Świetnie na apetyt 
słońce  oziaca gwałtownie skórę, 
to też każdy opuszcza miękne Wło- 
chy tęgi i opalony. Jakże żal żegnać 
cudowne morze, przyjaznych ludzi 
prawdziwie domową atmosferę ko- 
lonji. Inicjatywa prywatna, energja 
i dobra wola, stworzyły nadzwyczaj 
ważną placówkę, daiącą możrość 
polskim spędzenia kilku 
tygodni czy miesięcy na yjiaszczy- 
stem wybrzeżu, które wróci mu siły 
fizyczne i nauczy kochać morze bię- 
kitne, piękne i radosne jak bajka 
dzieciństwa. 
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Anita, 


Wycieczki wakacyjne Polskiego Tow. 
Krajoznawczego. 


Warszawa, w czerwcu. 


Oddział Warszawski P. T. K. u- 
rządza w lipcu i sierpniu kilkuna- 
stodniowe wycieczki o następują- 
cym programie: 

a) Wycieczka w Karpaty Wschod- 
nie odbędzie się w dniach od 2-go 
do 23-go lipca. Program obejmu- 
je zwiedzenie pasma Gorgan z ich 
najwyższym szczytem Sywulą (1835 
m.), Czarnohory z Howerlą (2058 
m.), letniska w dolinie Prutu od 
Jaremcza po Worochtę, oraz Hu- 
culszczyzay wraz z Zabiem. Wy- 
cieczkę zakończy jazda tratwami 
Czeremoszem z Żabiego do Kut. 
Wyjazd z Warszawy 2-go lipca o 
godz. 8 rano pociągiem pospie- 
sznym do Lwowa. Wycieczkę pro- 
wadzi p. Stanisław Lenartowicz, 
(Warszawa, Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych, Wydział  Bezpieczeń 
stwa), który udziela też listownie 
informacji osobom zamiejscowym. 

b) Wycieczka na Pomorze (dwu- 
tygodniowa) odbędzie się w dniach 
od 2-go do 16-go sierpnia. Pro- 
gram obejmuje zwiedzenie Poje- 
zierza Brodnickiego, Szwajcarji Ka- 
szubskiej w okolicach Kartuz, Wey- 
herowa, a wreszcie wszystkich le- 
tnisk nadmorskich od Gdyni i Or- 
łowa po Hel i ujście Piaśnicy. 
Koszta około 200 zł. od osoby. 
Wycieczkę prowadzi sekretarz Ko- 
misji Wycieczkowej P. T. K. p. 
Władysław Sokołowski, (Warsza- 
wa, ul. Rozbrał 22), który udziela 


też pisemnie informacji osobom 
zamiejscowym. 

c) Wycieczka na Spisz, Liptów i 
Orawę, (Czeskosłowacki pas tury- 
styczny) odbędzie się w dniach od 
2-go do 20-go sierpnia. Program 
obejmuje zwiedzenie  Czorsztyna, 
Niedzicy, Pienin, Szczawnicy, Że- 
giestowa, Krynicy po stronie pol- 
skiej, zaś po stronie słowackiej 
Bardjowa, Zborowa, skąd wędrów- 
ka przez Lubowlę, Keźmark, Po- 
prad, do słowackich letnisk pod- 
tatrzańskich, następnie przez Lip- 
tów, (Liptawski Mikulasz, Różom- 
berk, i t. d.), Orawę (w szczegól- 
ności Orawskie Zamki, Wielki 
Chocz, i Magóra Orawska) koło 
Starego Hradu, Streczna, Zyliny w 
Beskidy Sląskie po stronie czeskiej, 


skąd przez szczyt Stożek powrót; 


do Wisły w polskich Beskidach 
Śląskich, gdzie nastąpi zakończe- 
nie wycieczki. Koszta całej wy- 
cieczki około 300 złotych. Prowa- 
dzie dr. Mieczysław Orłowicz, pre- 
zes Komisji Wycieczkowej P. T. 
K. (Warszawa, Ministerstwo Robół 
publicznych) który udziela informa- 
cji zgłaszającym się. 

Komisja Wycieczkowa P. T. K. 
urząduje od 7—8 wieczorem w lo- 
kalu Towarzystwa w Warszawie 
przy ul. Karowej 31. Zapisywać 
się na wycieczki mogą zarówno 
członkowie jak i nieczłonkowie 
Towarzystwa. 
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Tragiczny wypadek przy zdejmowaniu pierwszego 
polskiego filmu akrohatycznego. 


Poznań, w czerwcu. 

Zawiązane w Poznaniu koło miło- 
Śników sztuki filmowej, przystąpiło 
do pracy rad urzeczywistnieniem 
pierwszego polskiego sensacyiuego 
fiimu akrobatycznego, pomyślancgo 
na sposób curopejski. Filin ten ma 
zostać wykonany wyłacznie polskie- 
mi siłami na tle polskich krajobra- 
zów. 

Fragmenty stanowiące „clou“ 
sensacji filmu miały być zrealizowa- 
ne w ubiegłą niedzielę. Głównym 
bohaterem rozgrywających się sczh 
miał być p. Józei Zaporowski, były 
akrobata cyrkowy, który porzucił 
swój zawód dla sztuki filmowej, 
pragnąc stworzyć typ polskiego Al- 
bertiniego lub Eddie Polo. 

W ubiegłą niedzielę na oczach ty- 


sięcy widzów, ziwabionych iście 
amerykańską reklamą, przystapiono 
do wykonania sensacyjnego frag- 


mentu filmu, 

Zgodnie z scenariuszem na lewym 
brzegu rzeki, na szczycie żórawia 
miejskiej wyładowni, została usta- 
wiona drabina, wmocowana linami. 
Założenie popisów było nastop.: w 
chwili, „gdy akrobata znajdzie 
się ma szczycie drabiny, ścigający 
go apasz miał przeciąć sznury, przy 
trzymujące drabinę, która wraz ze 
zwiajduiącym się na nioj akrobata, 
miała łukiem zewnętrznym wpaść 
do płynacej u stóp żórawia Warty. 

Tymczasem drabina zamiast prze- 
chylić się na zewnątrz, przechyliła 
się na wewiiątrz, ku brzegowi. — 
Zaporowski, zdając sobie sprawę, 
z miebezpieczeństwa, całym cięża- 
rem ciała rzucił się wraz z drabiną 
naprzód, chcąc nadać drabinie nale- 
Żyte położenie. Było już jednak za- 
Późno. Drabina pod wpływem na- 
głego ucisku, pękła i górna jej część 
na której zmaidował się Zaporowski, 
spadła na wewnątrz na żelazne 


skrzyżowania żórawia. Zaporowski 
z wysoOkości 40 metrów runął w 
dół w fale Warty raniąc się ciężko 
o żelazne rusztowanie, Działo się to 
wiszystko w jednej sekundzie, z bły- 
skawiiczna wprost szybkością. Pa- 
trzący ma to, co się dzieje tlum, ska- 
mielrfiał. Natychmiast podiechałły do 
miejsca, w które wpadł Zaporowski 
łódki, wyciągając  nieszczęśliwezo 
z wiody. Okazało się, że Zaporowski 
ma rozciętą głęboko skroń, przecię- 
tą arterię szyji i poszarpane prawe 
udo, 

Odstawiono go do szpitala miej- 
skiego, skąd po nałożeniu opatrunku 
Zaporowski o własnych siłach udał 
się do swojego mieszkania. 


DENTYSTA” 
Dr. TADEUSA KASPRZYCKI 


ordynuje stale we Lwowie 
ul. Romanowicza 3. parter. 


Powstanie „hetmańców.“ 
Pogranicze sow. w czerwcu. 
Kilka oddziałów powstańczych 
złożonych przeważnie z kawalerji 
ukazało się w gub. Połtawskiej. 
Czerwonogwardziści ponieśli wiel- 
kie straty około stacji Romodan. 
Kilkuset powstańców, którzy prze- 
zwali się „hełtmańcami** rozrzuca- 
ją odezwy, wzywające do powsta- 
nia, obalenia bolszewizmu i zapro- 
wadzenia na Ukrainę hetmana. 
Ruch powstańczy wybuchł ostatnio 
w okolicach Kamieńca Podolskiego, 
gdzie ataman Zgóra zabrał się do 
miejscowych komunistów. Pisma 
sowieckie twierdzą, iż powstańcy 
organizują się pod komendą ofice- 
rów, którzy przed kilkunastu mie- 
Siącami powrócili z Wiednia na 
Ukrainę. 


„KURJER LWOWSKI* sobota, 26 czerwca 1926. 


Tajemnicze morderstwo w Jezierzanach. 


(Od naszego 


Jezierzany, w czerwcu. 

Onegdaj o godz. 10 puiziedpoł. zo- 
stai zamordowany znienacka w 
swoim pokoju ordynacyjnym lekarz 
tut. dr. Leon Margulies. Mordercą 
jest niejaki Teodor Aksentij,j aka- 
demik, Ukrainiec, który wszedł 
wraz żoną swoją do pokoju ordy- 
nacyjnego, w czasie gdy denat zaję- 
ty był pacjentem i bez żadnych wiy- 
jaśnicń strzelił doń z rewolweru tra- 
fiając z boku w płuca, tak, Że kula 
przeszła przez worek sercowy, pO- 
wodując krwotok wewnętrzny i w 
następstwie natychmiastową Śmierć. 

Zajście odbyło się tak szybko, że 
pacient obecny przy niem, nie mógł 
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korespondenta.) 


przeszkodzić mordercy. 

Mordercę wraz z żoną brzytrzy= 
mano i oddano do dyspozycji sędzie- 
go śledczego w Czortkowie. 

, Motywy morderstwa niewyja- 
SNIONE. 

Zmarły był wzorem obywatela i 
l lekarza. Jako lekarz był ardzo 
zdolny i cieszył się wielką akty- 
ką i był prawdziwym dobroczyricą 
ludności biedniejszej, którą nie tylko 
luozył darmo, lecz także zaopztry= 
wał w lekarstwa, 

Wieść o tem zgrozą przejmującem 
morderstwie rozniosłą się łożem 
błyskawicy po całej okolicy budząc 
| powszechnie ogromny żal. 


Wiadomości z kraju. 


X P. Kwiatkowski minister handlu 
i przemysłu przyjeżdża w sobotę 26 
bm. do Zagłębia naftowego. Zwie- 
dzi Drohobycz i Borysław i odbę- 
dzie szereg konferencji z przedsta- 
wicielami przemysłu naftowego. 

x Rektorem Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego został dr. Leon Mar. 
chlewski,  dzickaniem Wydziału 
teolog. ks. prof. Archatowski, filo- 
zoficztego prof. Sobieski, prawni- 
czego prof. Estreicher, lekarskiego 
prof. Rosner, a Wydziału rolnego 
prof. Rogoziński. 

X Wojewoda stanisławowski p. 
des Loges bawił w Warszawie w 
sprawach służbowych. 

X Podpułkownik sztabu general- 
nego p. Jędrzejowicz., attache woj- 
skowy poselstwa w Tokio po odwo- 
lanin posła p. Patka, mianowany 
został „charge d'afiaires" Polski 
przy rządzie japońskim. Paełnić om 
też badzie dotychczasowe obowiązki 
attache wojskowego. 

X Bezroboini w Warszawie otrzy- 
mal 3,652.414 zł. z  pięciogroszo- 
wych dopłat w tramwajach, wpro- 
wadzonych 28 grudnia 1925. 


Rozbudowa Kasy chorych- m. 
Lwowa. 
(Komunikat.) 

Lwów, 24. czerwca. 

Po otwarciu ambulatorjów przy 
ul, św. Mikołaja 15 dla chorób 
wewn. Zarząd Kasy dnia 20-go b. 
m. pokazywał Władzom, organiza- 
cjom P. T. Lekarzy i członkom 
własnego Samorządu piękne, jasne, 
obszerne i czyściuikie nowe am- 
bulatorja przy ul. Fredry 1. 2, am- 
bułatorja dla chorób ócz, nosa, 
gardła, chorób skórnych i chorób 
dziecięcych, pracownię chemiczno- 
bakter. 

Na ścianach ambulatorjum znaj- 
dują się ciekawe malowidła sku- 
palace uwage leczącego się dzie- 

da 

Zaproszeni zwiedzili drugą apte- 
kę i instytut Zanderowski. Dyrektor 
Urzędu Zdrowia Województwa Dr. 
S. Mikołajski wyraził zadowolenie. 
Gości oprowadzał prezes redaktor 
Szczyrek i dyr. Salamander. 

Rada Kasy chorych rozpocznie 
obrady nad zamknięciem rachun- 
kowem w sobotę dnia 26 go b. m. 
punktualnie o godz. 7-mej pod 
przew. red. Br. Laskownickiego w 
sali posiedzeńRady m. Lwowa. Za- 
proszenia i drukowane sprawozda- 
nią wysłane“. 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


X Mąka w Warszawie staniała o 
parę groszy na kilogramiłe. 

X Bójka w inowrocławskiej Ra- 
dzie miejskiej, Na posiedzeniu Rady 
a. w fiowrocławiu doszło między 
radnymi NPR. i PPS. do bójki, któ- 
ra trwała kilkadziesiat minut. Cho- 
dziło o sprawy bezrobotnych. Prze- 
wadniiozący musiał zawiesić obrady. 

X Fabrykę fałsyfikatów 10 ztoto- 
wych wykryto w Krakowie. Farsy= 
tikaty fabrykował 17-stoletni prak- 
kykamt malarski Rudolf Świech na 
zwykłym papierze farbami wodue- 
mi. W mieszkauiu iego znaleziono 
kilka falsyfikatów, 

X Wagony sypialne zaprowadzo- 
mo między Warszawą a Berlinem 
i odwrotnie (komunikacja bezpo- 
średnia w kierunku Poznań —Zba- 
zac E i Ca- 
ais). 


Czytajcie 


AURJERA LROWÓKIEGO* 
ENPE T EARNE 


Ze sSswriata. 

-- W Rosii coraz gorzej. Komi- 
Sarz finansów w Moskwie Bruha- 
now wykazał, że za czasów car- 
skich było w Rosji 6.000 kas oszczę- 
dności, w których złożono 1 miliard 
750 miljonów złotych rubli, w tem 
chłopi unieli 480 miljonów rs. Obe- 
enie Sowicty posiadają wprawdzie 
2 razy tyle kas oszczędności t. i. 
15.000 — sumy w nich złożone wy- 
noszą jednak zaledwie 65 mńtjonów 
rubli, z tego ma chłopów przypada 
tylko 1%: miljona rubli. 

+ Narodowy instytut wydawni: 
czy włoski, utworzony został w 
Rzymie zZ kapitałem 6 miljonów 
lirów celem wydania luksusowego 
kompletu dzieł FAnqmunzia, Patronat 
uad tem urzędowem  wydawni- 
ctwem objął król włoski, a preze- 
sem honorowym został Mussolini. 

-+ Międzynarodowy kongres pra- 
sy ofwarto w Filadelfji, 

-+ Bezrobocie w Danji wzrosło z 
45000 do 86000. Bez pracy pozosta- 
ie obecnie 31 pre. zorganizowanych 
w związkach robotników. 

+ Piętrowe wagony kolejowe 
Projekty piętrowych wagonów ko 
leiowych opracowują w Nowyn 
Jorku, Na kilka tajgichh wagonów 
byłby w pociągu specjalny wago 
salonowy. w którym za opłatą osr 
bno pasażerowie mieliby radio, lt 
ncmatograf i dancing, 

—0)B—— 


27 goea 


Zd OCŃNdARA O 


2 3% 


m o wg 


a aa > POLO. 2 ZARZ O 


„KURIER LWOWSKI“ sobota, 26 czerwca 1926. 


Stanowisko Wyzwolenia w sprawie 
reformy konstytucji. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 czerwca. 

Klub Wyzwolenia opracował na- 
Stępujące tezy w sprawie Zmiany 
Konstytucji, 

1. Klub stoi na stanowisku, że 
jedynie Sejm następny będzie po- 
siadał warunki dla dokonaaia za- 
. sadniczej reformy Kunstytucji. 

2. Rządowy projekt reiormy Kon- 
stytucji, przedłożony obecnemu Sej- 
mowi ze względu na swą fragmen- 
taryczną formę, klub weźmie pod 
Tozwagę. 

3. W szczególmości klub poprze 
wnioski, zmierzające do nadania 
Rządowi prawa rozwiązania Sejmu 
oraz dekretowania ustaw przez 
Prezydenta Rzpitejj na podstawie 
uchwały Rady Ministrów, na czas 
mietrwamia sesii sejmowei z tem 
jednakże zastrzeżeniem, że dekrety 
te nie będa mogły dotyczyć nastę- 


Rozgrzeszanie p. WI. 
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pujących spraw: -` 

a) ustawy konstytucyjnej; 

b) ordynaci wyborczej do Sej- 
mu i Senatu; 

c) ratyfikacji traktatów zagranicz- 
nych; 

d) ustawy budżetowej (za wyiąt- 
kiem wypadku, gdyby Sejm w u- 
stawowym tarminie sprawy tej nie 
załatwił): | 

e) ustawy o kontyngencie rektu- 
ta i rozszerzenia obowiązku służby 
wojskowej; 

f) podwyższenia i wprowadzenia 
nowych podatków; 

g) wypowiadania wojny; 

h) zmiany ustroju samorządowe- 
go., — 

Co do innych zmian w Konstytu- 
cii proponowanych przez Rząd, — 
klub zaimie stanowisko negatywne. 


Grabskiego 


ze starych grzechów. 


Wniosek na postawienie b. ministra skarbu przed Trybunał 
Stanu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 czerwca. 

Na dzisiejsze posiedzeniu komi- 
sk skarbowej załatwiona została u- 
stawa, upoważniająca Rząd do za- 
ciągnięcia pożyczki skarbowej u 
Spółki akcyjnej dla exsploatacji mo- 
nopolu zapałczanego w Polsce, w 
wysokości 6 milionów dolarów z 20- 
ieimim okresem umorzenia i opro- 
cCentowaniem 7 od Sta rocznie, 

Umorzenie uskutełcznione ma być 
w 40 ratach półrocznych, przyczem 
ministrowi skarbu przysługuje pra- 
wo przedterminowego spłacenia po- 
życziki. Spółka otrzymała 20 sztuk 
obligacji skarbowych, odpiowiadają- 
cych sposebowi umorzenia. 

Przyjęcie przez komisję tej usta- 
wy jest czynem „ex post“, albo- 
wiem rząd p. Władysława Grab- 
skiego pożyczkę tę zaciągnął i skon- 
sumował jeszcze przed rokiem, a 


Reorganizacja biura prasowego 
przy Prez. Rady Ministrów. 
(Telefonem od naszego korespond.). 

Warszawa, 24 czerwca. 

W dniu dzisiejszym szefostwo 
biura polityczno - prasowego przy 
Prezydjum Rady Ministrów objął p. 
Grzybowski. 

Biuro to będzie zreorganizowane 
i zostanie podzielone na trzy działy: 
polityczny, gospodarczy i społecz- 
ny. — 

Dotychczasowy szef biura praso- 
wo - politycznego, p. Witołd Giet- 
Żyński, przydzielony zostanie do 
specjalnej służby przy osobie pre- 
mijera. 

WARSZAWA NIE OBAWIA SIĘ 

WYLEWU WISŁY 

Warszawa, 24. 6. (AW.) Tegoro- 
CZny przybór wody t. zw. Święto- 
janka — według zapowiedzi — nie 


zatem obecnie sprawę tą tylko za- 
legalizowano. 

(W dyskusji nad tą sprawą. poseł 
Rosmarin (Koło żyd.) przedstawił 
miesłychamie drastyczne i skandali. 
czne szczegóły z za kulis gospodar- 
ki monop0iowej, zaś poseł Wyrzy. 
kowski (Wyzwolenie) zapowiedział 
zgłoszenie na plenum Seimu wnio- 
sku o òddånie p. Władysława Grab- 
skiego pod Trybunał Stanu za za- 
ciągnięcie tej pożyczki, co do której 
Naczelna Izba Kontroli Państwa 
wydała opimję. że była ona nieko- 
rzystną dla interesów Skarbu Parń- 
stwa. 

Poseł Wyrzykowski stwierdził 
pomadto, że część winy w tej Spra- 
wie spada na min, Klarnera, który 
w owym czasie był ministrem prze- 
mysłu i handlu. 


WOJEWODA ZAWISTOWSKI 
U MIN. MŁODZIANOWSKIEGO. 
(Telef. od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24 czerwcą. 
Minister spraw wewnętrznych p. 
Młodzianowski, przyjął dziś p. Za- 
wistowskiegg, wojewodę  tarnopol- 
skiego. 
——— 
OPŁATY ZA WIZY RUMUŃSKIE. 
Warszawa. (Tel. wł). Konsulat 
rumuński pobiera opłaty wizowe w 
dolarach. Dzienniki donoszą, że w 
razie, gdyby rząd rumuński nie u-. 
względnił odnośnej interwencji pol- 
skiej, rząd polski zastosuje zasadę 
wzajemności i pobierać będzie opła- 
ty wizowe od obywateli rumuń- 
skich również w walucie dolarowel. 
KONGRES EUCHARYSTYCZNY. 
Chicago, 24. 6. (PAT.) W trzecim 


grozi dużymi wylewami Wisły. Pod | dniu kongresu, odbyła się wieczo- 


(Warszawą poziom wody podniesie | 


się do 4 metrów, 

Wobec wykończenia Wału Mię- 
dzyszyńskiego i  Wilanowskiego, 
brzegi warsząwskie są należycie za- 
bezpieczone i niema obawy przedar- 
cia się przez nie wody.  Przypu- 
szczalnie od zalewu ucierpieć mogą 
Potok, Marymont i Bielany, 
budowy Wału Marymonckiego do- 
tychczas nie wykończono. 


rem Procesja z pochodniami przy u- 
dziale 200.000 osób, W tymże dniu 
przemawiał przez radio biskup Kubi- 
na. Czwarty dzień poświęcony jest 
sprawie ziednoczenia kościołów 
Chicago, 24. 6. (PAT.) Dziś za- 
kończył się kongres eucharystyczny 
mszą św. w klasztorze Najświętszej 


gdyż | Panny Marji. 
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Reprezentanci organizacyj urzędniczych 


u p. Prezydenta Rzeczypospolitej i prem. Bartia. 
Hołd złożony przez urzędników Głowie Państwa. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 24 czerwca. 

W dniu dzisiejszym p. premier 
Bartel przyjął reprezentantów wo- 
iewódzkich związków urzędniczych 
Małopolski i Śląska. 

Reprezentowane były następują- 
ce ośrodki: Kraków (dr. Krajewski), 
Lwów (mż. Blum), Tarnopol (prof. 
Turecki), Stanisławów (r. Kochano- 
wski), Katowice (r. Gadleic). Delega- 
cię tę prowadził poseł Mianowski 
(Ch. D.). 

Premier Bartel wysłuchał przed- 
łożone mu postulaty, które obejmu- 
ją następujące żądania: wyrówna- 
nie krzywidy uposażeniowej emery- 
tom, wyrównanie  pokrzywdzenia 
urzędników administracyjnych, sta- 
bilizację i t. d. P. premier przyrzekł 
z wielką przychylnością postulaty 


te podać rozwadze rządu. 

Następnie delegacja została przy- 
iętą przez P. Prezydenta Rzpltej, 
któremu wyraził hołd inż, Blum w 
knieniu 110 tysięcy zorganizowa- 
nych urzędników, 

W odpowiedzi P. Prezydent w 
serdecznych słowach wyrazi na- 
dzieję, że nawiązany kontakt mie- 
dzy Głową Państwa a urzędnikaini 
zostanie utrzymany. 

P. inż. Blum skierował jeszcze 
pod adresem P. Prezydenta prośbę, 
by zechciał zainteresować się losem 
inteligencji pracującej. P. Prezydent 
odpowiedział? na to, że dola inteli- 
gengi pracującej jest mu najlepiej 
zianą i że będzie © sprawach zwią- 
aj z jej plolepszeniem, pamię- 
tal. 
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Nominacje nowych arcybiskupów polskich. 


Rzym, 24. 6. (PAT). Na dzisiej- 
Szym Komsystorzu tajnymi Ojciec 


brzykowskiego arcybiskupem me- 
tropolitalnym wileńskim, biskupa 


Św. prekorizował biskupa Hlonda | Łukomskiego biskupem łomżyńskim 


arcybiskupem metropolitalnym gnic- 
źnieńsko - poznańskim, biskupa Jał- 
Z KOMISJI SEJMOWYCH. 

Warszawa, 24. 6. (PAT.) Sejmowa 
komisja konstytucyjna na  dzisiej- 
szem ramqrem posiedzeniu dokonała 
rozdziału referatów. 

Referat wniosku o rozwiązanie 
Sejmu, przydzielono posłowi Nie- 
działkowskiemu (P. P. S.). Referat 
projektu ustawy w sprawie zmiany 
ordynacii wyborczej 
posłowii Giąbińskiemu (Z. L. N.). W 
razie niemożności przez tegoż refe- 
rowania, sprawę tę będzie referował 
posel Kotopczyński (Z. L. N.). 

Sejmowa komisja oŚwiatowa, na 
podstawie referatu posła Smuligkow» 
skiego (P. P. S.) załatwiła na dzi- 
siejszem rannem posiedzeniu pO- 
prawki do ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli. Sprawa z0- 
stala umieszczona na porządku 
dziennym piątkowego posiedzenia 
Sajmu. 


. 
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ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ HAN- 
DLOWYCH POLSKO-GDAŃ. 
SKICH. 

Gdańsk, 24, 6. (PAT.) Wczoraj za- 
kończyły się tu pla sześciodniowern 
trwaniu rokowania polsko - gdań- 
skie w Sprawie ceł i handlu zagrą- 

nicznego. 

Przewodyiczący delegacji polskiej 
Rasiński i przewodniczący delegacji 
gdańskiej Volkmann podbisali wiczo- 


przydzielono | mandatów. 


— ks. Lisieckiego biskupem ślą- 
skim, 


WYBORY DO SENATU W RU. 
MUNJI, 

Bukareszt, 24. 6. (PAT.) Rezultaty 
z wyborów do Senatu przędstawi- 
cieli Rad generalnych i gminnych są 
następujące: Stronnictwo liberajne 
uzyskało 3 mandaty, chłopskie stron 
nistwg rządowe 1 mandat, zaś par- 
tia ludowa generała Averescu 68 
Jutro nastąpi otwarcie 
parlamentu. 

0 dka 
ROBOTNICY ROSYJSCY POPIE- 
RAJA STRAJK ANGIELSKICH 

GÓRNIKÓW. 

Moskwa, 24. 6. (AW.) Akcja po- 
mocy dla strajkujących robotników, 
w górnictwie angielskiem, jest w 
daiszym «ciągu prowadzona na te- 
remie całego S. S. S. R. Z Charkowa 
donoszą, że tam związki zawodowe 
górników w Zagłębiu  Donieckiem 
zebrały około 200 tysięcy rubli, O- 
gólną ilość przekazanych do Lon- 
dynu pieniędzy wynosi już 600 ty- 
sięcy funtów szterlingów. 
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DEMONSTRACJE ANTYAN- 
GIELSKIE W ROSJI. 
Moskwa, 24. 6. (AW). Kampanja 
atityangielska, prowadzona w tu- 
tejszych organach prasowych z ine 
spiracji rządu, staje się coraz ©- 

strzejsza, 
Ża wiedzą moskiewskiego sowie- 


raj dwie dalsze umowy, z których | ty zorganizowano onegdaj w Mo- 


jedna dotycz; obowiązku stemplo- 
wania zodań w sprawach cz:nych, 
druga zaś uiszczania opłat manipula- 
cyinych, 

Rokowania w sprawie obroiu u- 
szlachetniającega i składów ccivych 
posunęły się tak daieko, że komisja 


skwie wielkie demonstracje antyan- 
gielskie, Podczas demonstracii do- 
szło do napadów na prywatne bitt- 
ra angielskie, przyczem wybiiana 
szyby. Były również wypadki po- 
bicia urzędników  przedstawicielstw. 
angielskich przez demonstrantów. 


przewidziana w warszawskim u- | Policia rozpędziła tłumy przy uży- 


kładzie polsko - gdańskim będzie w 
stanie sama załatwić tę sprawę. 
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PROCES KOMUNISTÓW 

a CZESKICH. 

Praga, 24. 6. (PAT). Dziś rozpo- 
czu się tu proces przeciw 60 komu- 
nistom, którzy brali czynny udział 
w krwawych rozruchach, podczas 
demonstracji przeciwcelnej. Oskar- 
żonych podzielono ma grupy po 15 
osób. Proces potrwa prawdopodo- 
bnie 5 dni. 


ciu nahajek kozackich, 
- — Lu — 


KATASTROFALNA ULEWA 
W BUDAPESZCIE. 

Budapeszt, 24. 6. (PAT). Wczoraj 
nawiedziła miasto katastrofalna u- 
lewa, spowodowana oberwaniem się 
chmury, Szkody są bardzo znaczne. 
Wiele rodzin musiano przesiedlić. 
Tramwaje mie kursują. Straż pożar- 
na interwenjowała w 600 wypad- 
kach, O takiej samej katastrofie do= 
noszą z Mochacza. 


Dziś: m.-kat. 
Ea Prospera PPS 
25 | Gi 
utro: rzym.=kat. 
PIĄTEK jaa i Pawia gr.- 
kat. Akyłyny 
REPERTUAR TEATRÓW, 
t MIEJSKICH, 


TEATR WIELKI. 

Piątek 25 bm. „Król“. Gośc. występ 
Jerzego Leszczyńskiego. 

Sobota 26 bm. „Żydówka“, ostatni 
występ A. Didura. 

Niedzieła 27 bm. o 3.10 pop. „Car- 
men“. Ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela 27 bm. o 7.30 wiecz. „Król“. 
Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego. 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek 25 bm. „Nitouche“. 

Sobota 26 bm. „Papa się żeni*. Wy- 
stęp J. Leszczyńskiego. 

Niedziela 27 bm. o 3.30 pop. „Jutro 
pogoda“. Gośc. występ Jerzego Lesz- 
czyńskiego. 

Niedziela 27 bm. o 7.30 wiecz. 
„Nitouche*. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek o 7:30 „Żywy trup“ L. Tołsto- 
ja. Gośc występ Aleksandra Moissiego. 
Sobota o 7:30 „Zywy trup". Gośc. 
wystćp Al. Moissiego. 
Niedziela o 7:30 „Żywy trup*. Gośc. 
występ Al. Moissiego. 1 
Poniedziałek o 730 .Żywy trup*. 
Gośc. występ Al. Moissiego (ostatni wy- 
stęp). 


GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Aprilo : Czarodziejka. 

Chimera: „Jak powstają samoloty’ i 
„Przekleństwo pocałunku“. 

Palace: „Jazz-band*. 

Lew: „3 Tygodnie Miłości”. 

Kopernik: „Życie i Scena“. 

Marysieńka: „Narzeczona komisarza 
policji*. 
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S. A. „OIKOS“ 


przypomina że tylko do 30 czerwca br. 


wymienia bezpłatnie akcje markowe na 
złotowe w swoim biurze Lwów, 
3-go Maja 16. 2171 
——ĄY— 

Lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze- 
mysłowego). X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta- 
wa dzieł Dra Henryka Mikołascha. 


Ff] 

— Teatr Wlełki wystawia dziś słynną, 
niegraną od wielu iat na naszej scenie 
prześwietną komedję. satyryczną głośnej 
Spółki autorskiej Caillaveta, Flersa i Arre- 
nea: „Król*, która cieszyła się niedawno 
wprost fenomenalnem powodzeniem na 
scenie T. Polskiego (Szyfmana) w Warsza- 
wie. I u nas z pewnością odniesie nie 
mniejszy sukces, do czego w plerwszym 
rzędzie przyczyni się genjaina kreacja ty- 
tułowej postaci króla Sardynji, przez zna- 
komitego, czarującego artystę, Jerzege Lesz- 
czyńskiego, która należy do najwspanial- 
szych w jego bogatym dorobku artystycz- 
nym. W komedji tej Jerzy Leszczyński 
kończy swoją gościnę — niewątpliwie też 
te ostatnie przedstawienia z jego udziałem 
ściągną liczne rzesze zwolenników jego 
mistrzowskiej sztuki. 

— Teatr Nowości wprowadza dziś po- 
wrotnie na afisz, wznowioną z niebywałym 
sukcesem, przepiękną operetkę Herve’go: 
„Nitouche“ z p. Haliną Rapacką, niezrów- 
naną odtwórczynią roli tytułowej. 

— Marja Przybyłko-Potocka, prześwietna 
artystka scen polskich, główna heroina Te- 
atru Polskiego (Szyfmana) w Warszawie, 
rozpocznie szereg gościnnych występów na 
scenie T. Wielkiego, w fenomenalnych kre- 
acjach.,Oama Kameljowa* A.Dumasa (syna) 
i „Madame Sans Gene“ W. Sardou. Pierwszy 
jej występ nastąpi w poniedziałek w „Da- 
mie Kameljowej* Dumasa — ze współ- 
udziałem pierwszorzędnych artystów zę- 
społu. 

— Żygmunt Balk, wybitnie utalentowany 
artysta-malarz- dekorator naszych teatrów 
twórca niezliczonych majsiersztyków deko- 
racyjnych ua naszych scenach chlubnie za- 
pisany w dziejach teatrów lwowskich ob- 
chodzi w niedzielę 27 bm. 30-cie swej 
wielce owocnej pracy artystyczno-dekora- 
cyjnej. Uroczystość odbędzie się w gronie 
kolegów i zespołów artystycznych teatrów 
pzy udziale zaproszonych gości. Scena 

owska zawdzięcza p. Balkowi niejedno- 
krotnie wielkie sukcesy i triumfy — nie- 
wątpliwie też jubileusz ten wypadnie po- 

niośle i uroczyście. 


„KURJER LWOWSKI* sobota, 26 czerwca 1926. 


KRONIKA. 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go“ przesyłać należy przekazami 
pocztowemi luk ną namer P. K. O, 


153.215. 
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Mówią, że... 


+.) Gs Lwów nie może u- 
skarżać się na brak atrakcji artystycznych, 
zwłaszcza w tym roku. 


Jedną z takich największych atrakcji w bie- 
żącym sezonie jest przyjazd genjalnego 
artysty Moissiego, który występuje obecnie 
Fo anie w Teatrze Małym. Publiczność 

ędzie miała możność podziwiania prze- 
pysznej gry, ale jeszcze inna płynie z te- 
go korzyść: będzie to żywa szkoła dla 
aktorów zwłaszcza dla młodszego pokole- 
nia co do ruchów, mimiki twarzy a prze- 
dewszystkiem jak na scenie mówić należy. 
Moissi jest mistrzem wymowy a więc tego, 
co coraz bardziej zanika ze sceny, czego 
nie kultywuje się w tym stopniu, jakby na- 
leżało, Szkoda, że grać nie będzie po pol- 
skul Jakżeż ślicznie ta polszczyzna wy- 
glądałaby w jego ustach! Dobra wymowa, 
jej dźwięk, wyrazistość i plastyka to naje 
większa sztuka. Uczmy się tej Sztuki, item- 
więcej, że język polski jest tak piękny, a 
tak go lekkomyślnie często zaniedbujemy. 

TT. 
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— Adam Didur — z powodu trud- 
ności komunikacyjnych — wylewu 
Samu i zerwania mostu, nie mógł 
wdzoraj przybyć do Lwowa — o 
czem dyrekcja teatrów została za- 
wiadomioną w ostatniej chwili — 
wobec czego też i nie brał udziału 
w zapowiedzianem przedstawieniu 
opery „Faust“, Dyrekcja teatrów — 
pragnąc dać możność naszej publi- 
czności usłyszenia jeszcze raz tego 
genialnego artysty — daje z iego £o- 
Ścinnym udziałem, w dniu jmizej- 
szym — operę Halevy'ego: „Ży- 
dówka”. Zakupione bilety na wczo- 
Tajsze prziedstawienie „Fausta“ waż- 
ne są ma sobotnie przedstawienie. 
Bilety te należy wymieniać w Ka- 
sie Teatru Wielkiego. 

— Dzisiejsza t. J. piątkowa premiera „Ży- 
wego trupa* wywołała w całym artystycz- 
uym Lwowie olbrzymie zainteresowanie, 
zaznaczającem się masowem zgłaszaniem 
się po bilety wstępu. Aleksander Moissi 
przybył już do Lwowa i odbywa próby 
w Teatrze Małym wraz z całym zespołem 
pod reżyserją dyr. Czarnowskiego. Ponieważ 
genjalny artysta musi wracać jeszcze do 
Krakową, wystąpi u mas jedynie tyłko 
cztery razy tj. dziś piątek, w sobołe, w nie- 
dzielę i poniedziałek. 

— „Lutnia Macierz“ dokonała dnia 18-go 
bm. wyborów do Zarządu w następującym 
składzie: Prezes: Dr. Karol Czerny, I. Wi- 
ceprezes: Stanisław Blicharski, Il. Wice- 
prezes: Leonard Donsait, Dyrektor art. ks. 
Dr. Michał Waszyński, zastępca art. Wik- 
tor Sielawski, sekretarz: Stanisław Lipa- 
nowicz. Członkowie zarządu: Hermina Wój- 
cikiewiczówna, Marja Zarębianka, Kazimiera 
Żółkiewiczowa, Bułat Jarosław, Ks. Ka- 
wecki Adam, Krenzel Eugenjusz, Piaszczyń- 
ski Franciszek, Rehorowski Paweł, Bogus 
Stanisław. Walne zgromadzenie nadało go- 
dność honorowego Prezesa Drowl Karolowi 
Czernemu w dowód Jego zasług około roz- 
woju Towarzystwa położonych. 

— Towarzystwo naukowe we Lwowie. Po- 
siedzenie Wydziału matematyczno-przyrod- 
niczego odbędzie się w poniedziałek dnia 
29 bm. o godz. 6 pop. w Instytucie Zooło” 
gicznym Uniwersytetu (ul, św. Mikołaja 4) 
1) Prof. Dr. M. Huber przedstawi pracę 
własną p.t. „Krytecja stałości równowagi 
l ich stosunek do układów sprężystych“ 
2) Prof. dr. J. Parnas przedstawi pracę 
własną p.t. „Badania nad amoniakiem krwi". 


— Wycieczka do gazowni. Stara- 
nie Uniwersytetu Ludowego im. A- 
dama Miokiewioza we Lwowie od- 
będzie się wycieczka do gazowni 


miejskiej w niedzielę 27 czerwca. 
Zbiórka © godzinie 8.30 rato 
w niedzielę przed Teatrem 


Wielkim. Zgłoszenia pmzyjmuje se- 
kretarjat przy ul. Bourlarda 5, co- 
dziennie od godziny 6 do 7 wieczo- 
rem. Telefon 31-10. 


Z targu. 


Lwów, 24 czerwca 

Ceny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr., śmie- 
tany 1.40--1'60 zł, 1 kg. masła 4—5 zł. 
sera 1720—1-40 zł. 

Jaja: po 13 i 15 gr. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 
młodych 35—50 gr., cebuli starej 1 zł, 
wiązka młodej cebuli 5 gr. buraków 10— 
15 gr, wiązka marchewki 20 gr., kaiarepa 
po 5—15 gr. główka, ogórki po 35—50 gr., 
sałata 5—15 gr. i 

Owoce: 1kg jabłek 1 — 3 zł, czereśni 
80 gr 1°20 zł., 1l. poziomek 1—1'50 zł, 1 1l. 
agrestu 60 gr., 1 kg. truskawek 2':50—3 zł. 
cytryny po 10—20 gr. sztuka, pomarańcze 
po 50—60 gr. 

—o00— 

— Walne zebranie Lwowskiego 
Koła P. S. L. W dniu 26 czerwca 
b. r. t. j. w sobotę o godzinie 19-tej 
wieczorem, odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Sykstuskiei 58 a, 
I. p. walne zebranie członków i 
sympatyków Koła P. S. L. ze współ- 
udziałem p. posła Ostrowskiego. — 
Obecność wszystkich, członków Ko- 
ła konieczna. 

— Okręgowy Urząd Probierczy wo Lwowie 
podaje do wiadomości tak kupców jak i 
kupujących. że kontroli probierczej podlega- 
Ją wszystkie przedmioty wykonane z metali 
szlachetnych, także i sprzedawane przed- 
mioty stare. Dlatego obowiązkiem kupców 
i wszystkich tych, którzy trudnią się czyto 
sprzedażą czy pośrednictwem w sprzeda- 
ży» przedmiotów wykonanych z metali 
szłachetnych jest by przedmioty, które 
sprzedają cechowali lub przecechowali. 
(Złoto: głowa rycerza z cyfrą próby, srebro: 
głowa kobiety z taką samą cyirą). Dotyczy 
to także sklepów komisowych. 

Kupujący powinni dołożyć wszelkich 
starań, by obowiązujących przepisów prze- 
strzegano. 

——000— 


Z SALI SĄDOWEJ. 


PROCES POLITYCZNY 
WE LWOWIE. 
Lwów, 25 czerwca. 

W dniu wczorajszym przewodni- 
czący trybunału zamknął post&po- 
wanie dowodowe. Sędziom przysię- 
głym postawiono 35 pytań w kierun- 
ku zbrodni zdrady głównej, gwałtu 
publicznego, morderstwa j rabunku. 

Obrona sprzeciwiła się pytaniom 
w ikienunku rabunku i morderstwa 
i postawiła wniosek o zmianę na 
pytana w kierunku zbrodni wymu- 
szenia i zabójstwa. 

Trybunał z miejsca wnioski te od- 
rzucił. Dziś przemawiać będzie p. 
Prokurator. 

PRZ 
ZŁODZIEJE USIŁOWALI ZA- 
STRZELIĆ POSTERUNKOWEGO. 

Lwów, 25 czerwca. 

Posterunkowy P. P. Adam Dem- 
biński, patrolując we wsi Bartatów 
powiat Gródek Jagiel., natknat się 
na grupkę podejrzanych osobników. 

W chwili gdy chciał ich przytrzy» 
mać, ci zasypali go strzałami kara- 
binowymi, poczem rzucili się do u- 
cieczki. Postęrunkowy na szczęście 
żadną z nich nie trafiony, rzucił się 
za mimi w pościg, jednakże bez re- 
zultatu, 

Bandyci w ucieczce porzucili ró- 
Żne przedmioty, jak stwierdzono na- 
stępnie, pochodzące z kradzieży. 


PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Kawiarni Teatralnej we 
Lwowie poczuwa sie do miłego o- 
bowiązku podziękować firmie „E- 
nergja”, konc. Zakł. Elektr. wł. D. 
Baran we Lwowie, ul. Św. Stani- 
sława 1. 6 — za fachowe i dobre 
wyikonanie instalacji Światła elektr. 
przy sposobności odnowienia ra- 
szego lokalu. Sumienność i termi- 
nowe wykonanie zniewala nas nie 
tylko do podzięki, lecz także pole- 
cić możemy każdemu tę firme. 
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Co się stało w mieście? 


— Ekscesy podmiejskich bonvi- 
vant'ów. Stanisław Ciechanowski 
kontroler oświetlenia miejskiego 
doniósł policji, że dnia 23 b. m. O 
godzinie 23, gdy Micha! Woźniak: 
lampiarz gasi! lampy w ul. Jatow* 
skiei, przystąpiło do niego pięciu 
mężczyzn, którzy odebrali mu kif 
do zapalania lamp i zażądali „by 
zafundował im piwa“. Gdy Woźniak 
odmówił, mężczyźni ci zbili odebra- 
nym kijem 2 lampy, Poczem zbiegli. 

— Nożownik i złodziej w roli a- 
jenta policyjnego, Na polach za Wy- 
sokim Zamkiem, do przechadzające- 
go się gimnazjalisty Leona Łoziń- 
skiego (Obiazdowa 4), przystąpił 
znany nożownik i złodziej Włady- 
sław Klucznik (Żółkiewska 153) i 
przedstawiwszy mu się jako ajeni 
policyjny, wyłudził złoty mięrścio- 
nek. Zawiadomiona o zajściu policja 
wdrożyła za ukrywającym się po- 
szukiwania. 

—— 


Zbiórka uliczna dla sierót. W najbliższą 
niedzielę 27 czerwca odbędzie się zbiórka 
uliczna na domek sierot pod wezwaniem 
N. M. P. przy ul. Gródeckiej we Lwowie. 
Instytucja ta wychowuje, żywi i odziewa 
dwadzieścia kilka sierot, obecnie nadcho- 
dzl termin wyjazdu na kolonje wakacyjne 
a funduszów niema, dzieciom zaś ten wy- 
jazd tak koniecznie potrzebny, dlatego 
zwracam się imieniem sierot z gorącą pro- 
śbą do naszego społeczeństwa o pomoc 
w pracy i ofiarne poparcie zbiórki dla sie- 
rot. Legitymacje i puszki wydawać będzie 
komitet w piątek 25 i sobotę 26 przy ul. 
Rutowskiego ł0., od godz. 6—7-mej wie- 
czorem. Jadwiga Papara, 

Ą e 
Kilka słów o „Kawiarni teatralnej“ 

we Lwowie. 

jako współpracownik pisma, zachę- 
cony ogłoszeniem powyższej kawiarni, 
odqoszącem się ao „tanich śniadań* od 
godz. 6—10 rano. postanowiłem przeko- 
nać się naocznie, czy i o ile ten sposób 
podawania śniadań na wzór „kawiarń 
przedwojennych“ odpowiada prawdzie. 

I rzeczywiście brak mi słów pochwały. 
Na wstępie zaraz ucieszyłem się wprost, 
tą z pełnym przepychem na wzór zagra- 
niczny, urządzoną kawiarnią, za co na- 
leży się bezsprzecznie pochwała wiaści- 
cielom, którzy nie szczędząc ani trudu, 
ani kosztów, stworzyli ze swej „Kawiar- 
ni teatralnej" nad wyraz sympatyczny 
lokal. Gościa wchodzącego wita cały 
szereg pomocników. Gdy usiadłem do sto- 
łu, przyniesiono mi cały stos przeróżnych 
dzienników a w parę chwil później, 
przepyszną kawę, 2 jaja, świeżutkie ma- 
sło i wyborne pieczywo, i to wszystko 
za zł. 1.10 gr. Zaoszczędziwszy przy 
śniadaniu w tak sympatycznym lokalu 
około 50 gr., bo o tyle więcej by to w 
innym lokalu kosztowało, postanowiłem 
codzień stale odwiedzać ten lokal i mo- 
jemi spostrzeżeniami podzielić się z czy- 
telnikami naszego pisma. 


—00— 
Międzynarodowy Kongres Bibljołekarzy 
miłośników książki w Pradze, rozpoczyna 
obrady 28 czerwca. Będą omawiane zagad- 
nienia międzynarodowej wymiany książek 
i bibljogratji, nowelizacji konwencji, cen- 
tralnego katalogu, oraz znaczenie bibljotek 
poszczególnych narodów dla współpracy 
intelektualnej. Lwowski komitet organizu- 
jący udział Polaków, pod przewodnictwem 
dyr. dr. R. Kotuli, wydał z tej okazji prze- 
wodnik po bibljotekach lwowskich pt. „Pu- 
bliczne Bibljoteki Lwowskie“, pod red. dyr, 
dr. L. Bernackiego (z ilustracjami), a Osso- 
lineum poświęcilo specjalny numer (6) 
„Przewodnika Bibljograficznego" pod red, 
W. Wisłockiego, potrójnej objętości, z wie- 
loma artykułami wybitnych przedstawicieli 
nauki polskiej i obcej. Ze Lwowa wyjeż- 
dżają delegaci: Dyr. dr. K. Badecki, dr. E. 
Geberle, dr. M.Dee Loges, dr. J. B. Richter, 
dr. K. Tyszkowski, prof. dr. St. Wierczyński 

i Kust. W. T. Wisłocki. 
—— n 

— „Dancing w Zaciszu” na placu 
Targów Wschodnich odbędzie się w 
Sobotę dnia 26 czerwca o godzinie 
5-tej, bez względu na pogodę. Li- 
czne niespodzianki i wyśmienity 
„Jazz-bamd”, dają rękojmię doskor 
nalej zabawy. Dochód przeznaczony 
na Samopomoc Akademickiej Mtor 
dzieży Ziednoczeniowej. 


z 
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„KURIER LWOWSKI“ 


Kurjer ekonomiczny. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

W stosunku do zawartych 23 b. 
ni. transakcji, ilość obrotów lekko 
zwiększona. Kursa chwiejne. Przy 
braku towaru awansowały akcje 
Oikos z powodu dużego zapotrze- 
bowania. 

W zaofiarowaniu Pocisk i Browa- 
ry — nabywców niema. 

Sporadyczne transakcje Bankiem 
Hipotecznym, Chodorowem, Chy- 
biem, Górką i Tespami. Reszta pa- 
pierów na razie w zamiedbaniu. 

Tendencja chwiejnia. — Usposobie- 


nie spokojne. — 


Dolar około 10.18. 

Kotowane: Hipoteczny 0.55, 0.56; 
Ohodorów 58, 58 i pół; Chybie 3.05, 
3.10; Górka 5.90; Oikos 1.30; Tesp 
W30. 11.85. 


OBROTY PRYWATNE. 

Temdencja w dalszym ciągu lek- 
ko zmiżkowa. Usposobienie ospałe. 
Obrót słaby. 

Dolary amerykańskie 10.15 
10.17; dolary kamadyjskie 10.05 — 
10.08; korony czeskie 0.28 i jedna 
czwarta — 0.28 i trzy czwarte; le- 
je 0.04 i pół — 0.04 i trzy czwarte; 
franki francuskie 0.27 i pół — 0.28; 
franki szwajcarskie 1.80 — 1.65; 
funty szterlingj 47 — 48. 

Złoto: 20 kor. 39.50 — 40; 20 frk. 
37 — 37.50; 20 mrk. 46 — 46.50; 
10 rubli 51 — 51.50. 

Srebro: kor. austr. 0.78 — 9.83; 
5 kor. austr. 4.20 — 4.44; flor. austr. 
2.10 -—- 2.22; ruble 3.30 — 3.50; ko- 
pieśki za rubel 1.65 — 1.75. 


Tragiczne skutki zabawy 
zapałkami. 


Lwów, 25 czerwca. 

Onegdaj w Zaieździe, pow. Gró- 
dek Jagielloński, wybuchł w zagro- 
dzie Ołeksy Popowicza — pożar, 
króry —- podsycany wiatrem — w 
krótkim czasie rozprzestrzenił się i 
zniweczył doszczętnie zagrodę Ote- 
ksy Popowicza oraz zagrodę sasia- 
duńacego Fedka Popowicza, 

Ogółem spłonęło około 10 budyn- 
ków wraz z inwentarzem żywym 
i martwym. Szkoda wynosi Około 
6.000 zł. 

Wdrożcne śledztwo ustaliło, iż 
pożar spowodowały dzieci (4-letni 
Dmytro Popowicz i 2-letni Paweł 
Popaja), które bawiły się w stodo- 
le zapałkami, Gdy powstał pożar 
— dzieci uciekły, a Dmytro w oba- 
wie przed rodzicami wbiegł do do- 
mu i skrył się pod piecem, gdzie 
poniósł śmierć w płomieniach, 

Rodzice obojga dzieci pociągnię- 
ci zostaną do odpowiedziałności. 

——DO—— 


Zjazd w sprawie komasacji 
gruntów. 


Kraków, w czerwou. 

Naprawa ustroju rolnego Rzeczy- 
pospolitej Polskiej ma objąć nietyl- 
ko parcelacię większych obszarów 
dworskich (wykonanie reformy rol- 
nej w Ściślejszem słowa znaczeniu), 
ięcz także skomasowanie į zmelio- 
rowanie gospodarstw włośŚciąń- 
skich, tworzących szachownicę 
względnie nadmierne wydłużenia 
poszczegól:tych parcel gruntowych. 
W celu zaznajomienia szerszych 
warstw społecznych, w szczegól- 
mości mierniczych przysięgłych z 
wykonaniem ustawy scaleniowej, u- 
tządza Okręgowy Urząd Ziemski w 
Krakowie ziazd w dniu 1 lipca 1926 
r. o zodz. 10 przed południerm w To- 
warzystwie Teclmicznem ul. Stra- 
szewskiego l. 26. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 


* 


sobota, 26 czerwca 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


Czarni-Lechja. Zawody w piłce 


Podaż w zbożu chlebowem prze- |nożnej między powyższemi druży- 


wyższa zapotrzebowanie, 
czego ceny w dalszym ciągu zniż- 
kowe. Jęczmień w obrocie gieido- 
wym poszukiwany, zwyżkuje. O- 
wies chętnie kupują po cenie dotych- 
czasowych notowań. Tendencija 
chwieina — usposobienie słabe. 

Pszenica biała 42 i pół — 43 i 
pól; pszenica czerwona 45 i pół c= 
46 i pół; żyło 28 — 29; jęczmień 
300 — 31; Owies 33 — 34. 


Ceny prócz jęczmienia Szacun- 
kowe. 


n 


Skandal w sferach aka- 
demickich. 


Antykwarjusz dr. Bodek kupował 
kradzione przez akademików 
skrypta. 


Lwów, 25 czerwca. 


Dr. Rotkowski, wlaściciel kursów 
przygotowawczych prawniczych 
„Delta“, oraz Wydział  „Bibljoteki 
Słuchaczów Prawa* zauważyli, iż 
od pewnego czasu systematycznie 
znikają im skrypta prawnicze. Po 
dejrzenie padło ra abonentów. Po- 
częto ściślej kontrolować i stwier- 
dzono, że niektórzy z nich wypoży* 
czanych skryptów nie zwracają. 

Po pewnym czasie doniósł drowi 
Rotkowskiemu jeden ze studentów, 
iż dr. Maksymilian Bodek, właściciel 
księgarni (Batorego),  wypożycza, 
oraz sprzedaje skrypta, zaopatrzone 
pieczątkami „Delty“ ł „Biblioteki 
Słuchaczów Prawa“. 

Dr. Rotkowski zwrócił się do po- 
licji z prośbą o interwencję. 

Przeprowadzono rewizję u dra 
Bodeka, która dała nadzwyczajne 
wyniki, znaleziono bowiem 50 
skryptów, będących własnością 
bądź „Delty“ bądź Biblioteki. 

Policia wdrożyła dochodzenia i o- 
to już znane są nazwiska tych stu- 
dentów, którzy sprzedali obce skryp- 
ta drowi Bodekowi. 


Śledztwo zatacza Szersze kręgi, 
a rezultat podany będzie do wiado- 
mości władz uniwersyteckich, oraz 
Prokuratorii, 

—O— 


Brednie ajencji i dzienników 


wiedeńskich. 

Wiedeń, (Tel. wł). Tutejszy 
dziennik „die Stunde“, zamieszcza 
ta podstawie informacji ajencii 
„Korrost* następujący „telegram 
specjalny“ pod tytułem: „Zamienie- 


cle Uniwersytetu w Warszawie 
studenci Politykują*. „Warszawa 22. 
czerwca. Na skutek rozporządzenia 
rządu Polsk. zamknięto Uniwersytet 
warsz. uzasadniając to tem, że stu- 
denci zamiast uczęszczania na wy- 
kłady, zajmują się wyłącznie poli 
tyka. Od czasu rewolucji: Piłsud- 
skiego wydarzało się często, że 
większa część profesorów nie mogła 
odbywać wykładów z tego powodu. 
że w sali wykładowej nie byto ani 
jednego słuchacza“. 

Jak wiadomo na cafem tem donie- 
sieniu nie ma ani słowa prawdy 
„Alencja Rosta“ wyssała z pałca ca- 
łą tę wiadomość, a niektóre dziermi- 
ki powtórzyły ją, nie -zasiągnąwszy 
informacii ze źródła poważnego. 

—— 0o 


wskutek | nami zostaną rozegrane dnia 27 bm. 


(niedzieia) o godz. 5-tej popołudniu 
ma boisku 40 p. p. (Pohulanka). Ze 
względu na poprawiającą się formę 
Lechji zawody te zapowiadają się 
nader interesująco, przytem nadmie- 
nié należy, że spotkanie powyż- 
szych drużyn będzie jedynem po- 
walżnielszem w tym dniu zdarzeniem 
Sportowem, w dziedzinie piłkar- 
stwa. 


L. K, S. Lechia utworzył sekcię 
strzelecką. Strzelanie odbywać słę 
będzie na torze strzelnicy woisko- 
wej. Zgłoszenia przyjmuje kier, 
sekcji p. dyr. Zagórski, Bank Nafto- 
wy, ul. Sapiehy 3, do 5 lipca. Tam- 
żę bliższe informacje. 


Sekcja pływacka L. K. S. Lechja 
zaprasza sympatyków j zwolemi- 
ków do współpracy w dziedzinie 
tej pięknej i pożytecznej gałęzi 
sportu. Zgłoszenia w sekretarjacie 
klubu ul. Rutowskiego 23 III. p. co- 
dziennie od godz. 7—9 wiedz. 

* Sekcja lekkoatletyczna i piłki rę- 
cznej L. K. S. Lechia zapraszają 
miodzież szkolną, która wakacje 
spędza we Lwowie, do ćwiczeń 
sportowych i gier zespołowych na 
wolnem powietrzu. Zgłoszenia w 
sekretarjacie klubu w godz. urzęd. 


SPORT W PLANIE ROZBUDOWY 
WIELKIEGO POZNANIA. 

Na Błoniach Wildeckich, projek- 
tuje Magistrat założenie 3 placów 
ćwiczebno - sportowych, z których 
Z już są zajęte przez Sokół i A. Z. S. 
i trzeci, który ma być przeznaczony: 
dla użytku szkół i harcerzy. W ciągu 
ulicy Łąkowej, w kierunku północno 
południowym projektuje się założe- 


nie stadionu dia lekkiej atletyki na o- | T 


koło 20.000 widzów. U zbiegu ulicy 
Półwiejskiej i Górnej Wildy, projek- 
tuje miasto budowę centralnych ta- 
zieniek miejskich z basenami do pły- 
wania. Za wałem, w ciągu ulicy św. 
Jerzego, projektuje się założenie 
parku zabaw, oraz ogródków dział- 
kowych z boiskami sportowemi dla 
dzielnicy Wildy. Łąkę, przy nowo- 
budujących się wodociągach, zamie- 
rza się przeznaczyć na lotnisko dła 
Aeroklubu. 
rzecznych, projektuje się założanie 
dwóch wielkich boisk, z których je- 
dno przeznacza się dla młodzieży 
pozaszikolnej, a drugie dla harcer- 
stwa. Poza obrębem łazienek rze- 
cznych w kierunku południowym 
bierze się pod uwagę rozmieszczenie 
szałasów klubów wioślarskich, — 
O tereny przylegające do fortu Ru- 
Sa przy ul. Wałowiei koło Bramy 
Kaliskiej, będące własnością miej- 
ską, czyni starania w drodze dzier- 
żawy Związek Cyklistów i Moto- 
cyiklistów na założenie wielkiej jez- 
dni wyścigowej. 

W planie rozbudowy miasta u- 
wizględni magistrat również po je- 
dnem boisku dla 5 dzielnic miasta. 


0 KONFISKATĘ DÓBR HABSBURGÓW. 
Wiedeń, (Tel. wł.) 

W związku z wynikiem plebis- 
cytu w Niemczech w sprawie od- 
szkodowań Hohenzolernów monar- 
chiści austryjaccy zamierzają w 
parlamencie postawić wniosek, do- 
magający się zniesienia kofiskaty 
dóbr Habsburgów. Wniosek taki nie 
miałby jednak szans powodzenia. 

m zw nim. 


Obok nowych łazienek |% 


Dnia 27 czerwca b. r. o godzinie 
il-itej odbędzie się na boisku spor- 
towem W. K. S. 40 p. p. mecz foot- 
balowy pomiędzy drużynami L. K. 
S. Victoria a 40 p. p. S. L. 

Zawody poprzedzi koncert muzyki 
wojskowei 40 p. p., który rozpocznie 
się o godzinie 10-tej. 

Zawody towarzyskie w piłce no- 
żnej między L, K. S. Strzelec a W. 
K. S. 40 p, p. dały wynik 4:1 (4:0) na 
korzyść 40 p. p. S. L. 

Zawody bokserskie we Lwowie 
w dniach 3 i 4 lipca br. odbędą się 
w cyrku przy ul. Kopernika między 
klubowe zawody bokserskie z udzia- 
łem I-go lwowskiego K. C. A. im. 
Cyganiewicza, Z. K. S. Hasmonea 
i Związkiem podof. rez. 

Sekcja boksu W. Dubniaka oraz 
turniej zapaśniczy i dźwiganie cię- 
żarów o mistrzostwo okręgu lwow- 
skiego na rok 1926, nagrody w me- 
dalach. Udział w zawodach bierze 
ponad 50-ciu zgłoszonych zawodni- 
ków. 


OKULISTA 


dr.ueon G r ud er, ordynuje 
„przy ul. Romanowicza 7, 2384 
nd godziny 12-1. 3—5. 


MIEJSKI TEATR WIELKIE 


Początek przedstawień o godz. 7'%ť 
Piątek 25 czerwca 1926. . 
Gościnny występ Jcrzego Leszczyńskiego 
o raz l-szy 


Krói 


Komedja w 4-ch aktach Cailiavet'a 
OSOBY: 


Jan IV, król Serdanji Leszczyński 
Bourdier, deputowany Rasiński 
Marta, jego żona Dobrzańska 


Zuzanna, jego córka Dębicka 
Rivelot, jego sekretarz Rzęcki 

eresa Marnix, art. „Komedji* Rasińska 
Margrabia de Chamarande Okornicki 
Hrabia jabób, jego syn Stępowski 
Blond Miiski 


Lerrorain, prezyd. min. Lochman 
Cormeau, min. handlu Czaki 
Gabrier, min. spraw zagr. Fertner 


Prezydent Senatu Koczyrkiewicz 
Arcybiskup Kalinowski 
Piotr, służący Teresy Nauman 


Aniela, pokojówka Teresy Hakowską 


Wilian Touret, poeta _ Relski 
Cruchet, wyborca Bielecki 
Wynajęty burgrabia Przystawski 
Lokaj Bourdiera Wierzbicki 
orżeta ) Żelichowska 
Franciszka ) aktorki Grzębska 
Reporter Czaszka 
Inspektor lasów Lewicki 


Deputowany socjalista Podborski 


——00- -— 
TEATR NOWOSCI, 
Początek o godz. 7:30. 
Piątek 25 czerwca 1926. 


NITOUCHE 


Operetka w 3-ch aktach 
OSOBY: 
Dyoniza de Flavigny _ Rapacka | 
Major hr. de Chateau Gibus Kowalski 
Dyrektor teatru Bojanowski 
Celestyn, organistai komp. Sowiński © 
Ferdynand de Champlatreux Ostrowski 


Lorjot Kopczyński | 
Gustaw | U at: A 
Robert $ oficerowie „ak jag 
Alfred 2 s 
Inspicjent Szosland 
Przełożona Kasprowiczowa 
Odźwierna Górska 
Korynna, śpiewaczka Brzeska ~ 
Gimbletta I Ą e a ie 
Lidja + aktorki | > « > 
Silwja Í Io, 
Żołnierz pierwszy Bykowski a 
Żołnierz drugi Ę 


Rzecz dzieje się w Paryżu i na prowincji 
W akcie ll-gim sketch „Cwiczenia ba~ 
letowe*. 


W akcie Ill-im „Figle Żołnierskie*, 
—00— 
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Wpis Firmy Spółdzielni. 


Do rejestru wpisano dnia 24 marca 1926. 

Firma spółdzielni: Krajowa Spółdzielnia Kredytowa 
z odpowiedzialnością udziałami we Lwowie. 

Siedziba spółdzielni: Lwów, 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

udzielanie członkom kredytu osobistego (pożyczki 
skryptowe, dyskonto weksli, rachunki bieżące za- 
bezpieczone), 

przyjmowanie wkładów pieniężnych z prawem wy- 
dawania dowodów wkładowych imiennych, 
wydawanie przekazów, czeków i akredytyw oraz do- 
konywanie wypłat w granicach państwa, 

kupno i sprzedaż na rachunek własny oraz na ra- 
chunek osób trzecich papierów państwowych procen- 
towych i samorządowych, listów zastawnych, akcji 
centrał gospodarczych i przedsiębiorstw organizowa- 
nych przez spółdzielnie, ich związki lub centrale go- 
spodarcze, oraz akcji Banku Polskiego. 

odbiór wpłat na rachunek osób trzecich, 
przyjmowanie subskrypcji na pożyczki państwowe i 
komunalne oraz na akcje przedsiębiorstw, o których 
mowa w punkcie d) niniejszego paragrafu, 
zastępstwo czynności na rzecz Banku Polskiego i 
banków państwowych, 

przyjmowanie do depozytu papierów wartościowych 
i innych walorów oraz wynajmowanie kasetek za- 
bezpieczonych. 

Czas trwania spółdzielni: nieograniczony. 

Wysokość i czas wpłaty udziału: Udział wynosi 52 
złotych płatnych w przeciągu 2 lat w ratach tygodniowych 
po 50 groszy. Udział może być także wpłacony w krótszych 
i większych ratach lub maraz w całości. 

Odpowiedzialność członków: Członek odpowiada tyl- 
„ko zdeklarowanymi udziałami. 

Zarząd spółdzielni. składa się z trzech do siedmiu 
członków. 

Rada nadzorcza: składa się z pięciu do piętnastu 
członków. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, że pod wy- 
drukowanem lub wypisanem brzmieniem firmy umieszczają 
swe podpisy dwaj członkowie zarządu łącznie. 

Członkami zarządu są pp.: Bernard Kreisberg, Hen- 
ryk Rappaport, Bertold Politzer i Dawid Altbach przemy- 
słowcy we Lwowie oraz Dr. Eljasz Fuchs adwokat we 
Lwowie. 

Ogłoszenia spółdzielni umieszczane będą w „Kurje- 
rze Lwowskim“ lub innem we Lwowie wychodzącem cza- 
sopiśmie. s 
Rokiem obrachunkowym: jest czasokres cd | maja 
jednego roku do 30 kwietnia następnego roku. sos 

Przepisy © likwidacji: zgodne z ustawą o spółdziel- 


niach. 


a) 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV. 
We Lwowie, dnia 22 marca 1926. 2167 


Dzieczawa 
z powodów familijnych do odstąpienia. 2108 


Folwark, w okolicy Lwowa 


około 650 morgów, łąk osobno ok. 100 morgów, 

budynki murowane, zasiewy uskutecznione, inwen- 

tarz martwy i żywy i t. p. Zgłoszenia pod: „Dzie- 
rława 444“ do Admin. „Kurjera Lwowskiego“. 


Pokój do wynajęcia 
z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.: 


ul. Tarnowskiego 20JIl. drzwi Nr. 10. 


Posady I prace. 


YyŁUGOLETN: solicytator 

adwokacko-notarjalny 
zdolny maszynista, rutyno* 
wany tabularzysta spadko 
wiec, poszukuje natychmias 
posady, Józef Łuczka, pela 


mayni E [EGZAMINOWANA masa- 

STARANNIE i tanło przepi-|- żystka poszukuje posady 
suje na maszynie. Zgło- |we Lwowie lub na prowincji. 

szenia do adm. „Kurjera|Zgłoszenia do administracji 

Lw." pod „Szybkość“. 1334-5|,Kurjera Lw.“ pod dk 
UTYNOWANA urzędniczka, 


żystka“. 099 

R sanam aoktaunia z = 
manipulacją biurową, pisząca|ą A ALUJĘ suknie, szale na- 
biegle na maszynach wszyst- M wet na poczekaniu, tak- 
systemów,  poszukujejże złotem i srebrem. Rów- 
NL. Zgłoszenia do Adm.nież wyuczam nawet w je- 
Kur. Lw.“ pod „Zofja”. 2154|gnym dniu. Zyblikiewicza 


49. II. p. wprost. 2043 
D o 
Geny ogłoszeń : 


SOBA inteligentna wyje- 

dzie na letnisko Zz za- 
możną osobą w charakterze 
pomocnej lub na wieś jako 
-zdolna krawczyni. Zgłosze- 
tnia do Administracji pod 
„Zdolna*. 2169 


Różne. 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za teksiem 
i w rubryce „Repertuar 40 gr. Po kronice, komunikaty 


usuwa szybko i nieza- 


| IEGI wodnie tylko prawdziwa 


bra Stenzla 


do nabycia w aptekach i perfumerjach. 
Pocztą wysyła Apteka MARJACKA we Lwowie. 


Żarówki oszczędnościowe 
oraz wszelkie materjały elektrotechniczne poleca znana firma 


K. POMPACH 


w nowo utworzonym iokalu przy ulicy Batorego 26. 
(Gmach Premier) Ceny bez konkurencji. 2088 


; z 2 
(m x , óŻżica 
ZY typu wiedeńskiego, angielskie- 
[ go, dziecinne i amerykańskie 


Wkłady do łóżek zwyczajne i kanadyjskie. Umy- 

walnie, Wieszadła stojące, Meble lekarskie. Komple- 

tne urządzenia will, pensjonatów, hoteli, szpitali 

it. p. Ławki i kioski ogrodowe dla zakładów ką- 
pielowych. 


JÓZEF PROCKO 
Fabryka mebli żelaznych i ślusarnia 
Lwów, Tercjarska 10. — Tel. 15—88. 


Boczna Kieparowskiej, 5 mia. od przyst. tramw. 
Kośc. Św. Anny. 1997 


prhe 


Towar solidny, tani. - Oogodne warunki spłaty. 


Willę o 6-10 lub zwyż jasnych po- 
kojach zaraz do objęcia poszukuję 


dla swego znajomego. Inni pośrednicy wykłucze- 
ni. Zgłoszenia pod „Willa 444* do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego”. 2124 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


"A. HEGEDÜS 


Sp. z ogr. odpow. 
LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4. 


(boczna Kościuszki). 


wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LITO- 
GRAFICZNE  TŁOCZO- 
NE, oraz wszelkie ro- 
boty w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE. 
TELEFON: 19-14. 


ROENĘ OGŁOSZENIA 


u toeaśtoo zg. iii Kooowanzawą 


m [FRANCUZKA na wyjazd ul. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony|l Ochronek 10. ofic. IL. pię- 
indeks Uniwersytetu J.|tro drzwi 16. 2173 

K. na nazwisko Arem Die- ————— m 
ZENKLÓWNA. Piekarska 


trich. 2172 
44. Kurs kwalifikacyjny, 
yy pOWA lat 29 posiada-|ewentualnie także maturalny 
jąca folwark szuka mę-jod 12. lipca. Znakomite 
ża. Zgłoszenia do admin.|przerobienie programów mi- 
„Kurjera Lw.“ pod „Dobra*.|nisterjalnych. Około 1400 a- 
2176|probowanych. 2065 


KWALIFIKACYJNEGO eg- 
1x zaminu kurs wakacyjny u- 
rządzaStowarzyszenie Chrze- 
ścijańsko-Narodowego Nat- 
czycielstwa Lwów, Zimoro- 
wicza 17. 2140 


[DARMO prawie wyucza 
stenografji wszystkich 
listownie Instytut Stenogra- 
ficzny, Warszawa, Krucza 26. 


Nauka I wychowanie. 


ONC. Pierwsze Kursa matu- 

ryczne i uzupełniające „Pil- 
ność“. Ecole Reforme. Pań- 
ska 14. Wpisy do 10lipca. Pto- 
spaki za rok szkolny 1926/27 
na miejscu lub pocztą 
(załączyć znaczek 16 groszy). 
Analogiczne Kursa korespon- 
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Wpis Firmy Spółdzielni. 


Do rejestru wpisano dnia 14 stycznia 1926. 

Siedziba spółdzielni: Lwów. 

Brzmienie firmy: „HURTOWNIA SKÓRNA: spółdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie i pozbywa» 
nle wszelkiego rodzaju towarów niewyjętych z obiegu, a to 
tak na własny jak i cudzy rachunek, tak członkom, jak t 
nieczłonkom. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Udział członka wynosi 100 zł. płatny przy wstąpieniu. 

Każdy członek może mieć dowolną ilość udziałów. 

Członkowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielnł 
do wysokości pięciokrotnej udziału. 

Zarząd spółdzielni składa się z 2 członków. 

Członkami zarządu wybrano: Arje Grossmana i Her- 
minę Schapirę. 

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że pod brzmie” 
niem firmy umieszczą swe podpisy dwaj członkowie zarządu. 

Ogłoszenia społdzielni pomieszczone będą w Kurje- 
rze Lwowskim* we Lwowie. 

= Przepisy o likwidacji zgodne z usławą o spółdziel- 
niach. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 


Lwów, dnia 12 stycznia, 1926. 2166 


MATERJAŁY ELEKTROTEGENICZNE 


piorunochrony rożkowe 


dla zabezp. linji elektr. oraz wszelkie materjały 
wchodzące w zakres elektrotechni i 


najianiej dostarcza 2120 
B. Panzer, Lwów, Kopernika 17. 


WIE 46 CS E 


DACAARMA POLNA 


Luv ówvr 
Chorgžozy KRAJ IZ. 
Tel. 29-19, 
doskonale wyposażona 
wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące 


tanio! 


ui. 


szybko, starannie Í 


Z, boże 


i wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje 
na własny i cudzy rachunek 


Pa „Polski Towar" =<. lwów, Kopernika 9, 


ZO.O 
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol'. 2177 


=] 


KROŚNIE tanio do na- 
bycia kamienica w ryn- 


MATEMATYKI, fizyki, ge- 

ometrji wykreślnej, fran-|ku, jednopiętrowa, o dwóch 
cuskiego niemieckiego, ry- sklepach, z ogródkiem i 
sunków uczą  profesorowiejparceia budowlana w śródmie- 
gimn. Egzamina, poprawki. ściu, o dwóch frontach, po- 
Lekcje we Lwowie lub wZim-|wjerzchni 553 sążni, Bliższe 
ne] Wodzie. Zgł.: Batorego 34 |jnformacje u adwokata dra 
IV (czwarte) piętro od 2 -4.|Woźniaka w Krośnie. 1972 


TENNIS: Nauka, training, Sprzedam 


finishing na wszystkich 
2 piętrową kamienicę koło Par- 


kortach. Zgłoszenia Sakra- 
mentek 10. na korcie. Dele- ku Stryjskiego. Cena 4.000 
dolarów — wkład 3.000 do- 


guję trainera do Brzucho- 
wic. 2175|larów. Zgłoszenia bez innych 
pośreoników do Adm. Kurje- 
ra pod „kupno 222“. 

2158 


Kupno | sprzedaż. 


WISNIE hiszpańskie a wy — a 

borne posyłam w 5 ki- SPRZEDAM kufer ręczny z 
logramowych koszykach|** białej angielskiej sky 
franko za zaliczką 12 zł. —|(180 zł.). Wiadomość Biliń_ 


dencyjne. Liczne podzięko- ; 
wania. Kursa istnieją od ro4 Prospekty wysyłamy bezpłat-|A. Wenkert, eksport owo- skich 24. m. 8. od 24 d 
'ku 1921. Żądać prospektul! nie. 2083 ców Zaleszczyki. 21594 popoł. 214 


12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 


gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 


36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupa 


1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i fnseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%/, drożej. 


Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 


Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.28-19, 


